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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 

Iniu z wyjątkiem dni poświąteeznyełi.
N um er pojedyńozy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów .— Biuro B edakeyi i Admini- 
stracyi u lica Czarnieckiego 1. 8. — E kspedyeya 
mieiscowa w A gencyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż H ausm anna 1. 9. — L isty  należy fran­
kować.

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon B edakeyi nr. 8.

P renum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ot. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. m iesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„ P rs e w o d n lS c  M a k o w y  1 l l t e r a o I i l “ , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ówiereroczni i m iesięczni za dopłatą p ierw si 75 ct., 
drudzy 30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty  obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od m iejsca 1 w iersza

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje w yłącznie A geneya dzienników Stanisław a So­
kołowskiego Pasaż H ausm anna 1. 9 ; we P rancy i 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
■''ard B aspail N r. 105 bis.

CZIJŚÓ UEZpOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
czerwca b. r. zezwolić naj miłościwi ej pierw­
szemu szefowi sekcyi w c. i k. M inisterstwie 
cesarskiego i królewskiego Domu oraz spraw 
zagranicznych Eudolfowi hr W e l s e r s -  
h e i m b o w i  przyjąć i nosić wielką wstęgę 
królewsko-bawarskiego orderu św. Michała.

Jego ces. i król. Apostolska Mość Naj­
wyższem postanowieniem z dnia 10 czerwca 
b- r. raczył nadać najmiłośeiwiej: piątą
klasę rangi ad personam posiadającemu ty­
tuł i charakter radcy Dworu, starszemu pro­
kuratorowi Państwa we Lwowie Filipowi 
W 0 r  o n i e c k i e m u ,  a szóstą klas§ rangi 
ad per sonaru radcy sądu krajowego we Lwo­
wie Henrykowi H a y d e r e r o w i ,  przy spo­
sobności zamianowania go prokuratorem Pań­
stwa we Lwowie.

Obwieszczenie
Prezydyum c. k Namiestnictwa.
Eozpisane obwieszczeniem z dnia 17 

^ a ja  b. r. 1. 5072/pr. nowe wybory do rady 
powiatowej w powiecie żółkiewskim systu- 
h  się.
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T Y A B A I KORONA.
U w ieść  historyczna z czasów Grzegorza VII,

PRZEZ

TEODORA JESKE-CHOiŃSKIEGO.
VII.

(Ciąg dalszy).

— Sława twojej bogobojności doszła 
i do nas, do Clugny — mówił ojciec Ulryk 
jtfwiej —. aje t0 za mało, Wilhelmie, za mało.

°iuu Bóg dał władzę, od tego żąda więcej.
— Cóż mam czynić, by przebłagać Boga 

oa °We lata, które książki zabrały trosce
zbawienie duszy ? Powiedz, czego żąda 
eninie opat Hugon?

, — Wielki Hugon prosi cię przezemnie,
mu pomógł do zreformowania klaszto- 

rzeszy, jego bowiem siły nie starczą do 
alki ze wszystkimi opatami. Poślij do 1 lu- 

j=Qy dwunastu ze swoich kapłanów. Przypa­
l i w s z y  się tam świątobliwemu żywotowi 

C) kiuniaekich, nauczywszy się karności, 
“ezwzględneg0 posłuszeństwa i cnót pierw- 
z / .  S z e ś c ia n , wrócą do ciebie, jako siewcy 

*°Wego ziarna. Gdy naprawisz z ich po- 
ocą swoje klasztory, wówczas rozrzucisz 

. aJzdolni jszych kaznodziejów po Frankonji 
by oddziaływali z ambon na 

Uel0C l<?k w iem ych- J a ze SW0Jej strony 
zyuię to samo z Zellu, gdzie obejmuję 
przyszłym miesiącu nowy klasztor, jako

CZĘŚĆ IIE FK ZipO W A
Lwów, 15 czerwca.

Kraje Bzeszy niemieckiej stoją przed 
ważnym wypadkiem: jutro już, we czwartek 
stoczoną będzie walna kampania o mandaty 
do parlamentu Ezeszy. Sądząc z dotychcza­
sowych przygotowań, przewidywać można go­
rącą walkę, a zanosi się na taką przede- 
wszystkiem w prowincyach wschodnich z 
mieszaną ludnością, po raz pierwszy bowiem 
wchodzi tutaj w grę jako czynnik rozporzą­
dzający potężnym aparatem agitacyjnym 
„związek dla szerzenia niemczyzny." Położe­
nie ludności polskiej przy wyborach będzie 
tera trudniejsze, że stale dotychczas przy­
chylne Polakom stronnictwo centrum, które 
zalecało zawsze katolikom niemieckim w Po- 
znańskiem i Prusach zachodnich głosować 
na kandydatów polskich, zajęło obecnie nie­
co niewyraźne stanowisko a w każdym ra­
zie nie w tej mierze życzliwe, jak w latach 
dawniejszych.

Ponieważ od ju tra uwaga powszechna 
będzie skierowaną na akcyę wyborczą — a 
nas zainteresuje w pierwszym rzędzie jej 
przebieg w Wielkopolsce i zachodnich P ru­
sach, więc kilka wyjaśnień i szczegółów co 
do kandydatów w tych prowincyach i ich 
widoków jest w tej chwili właśnie na czasie.

Księstwo Poznańskie wysyła do parla­
mentu ogółem 15 posłów, a w ostatniej ka- 
dencyi było 12 Polaków i 3 Niemców. — 
Z ogólnej liczby 15 okręgów Polacy mają 
pewność zwycięstwa w dziesięciu, w trzech 
szala chwiać się będzie pomiędzy polskim a 
niemieckim kandydatem, w dwóch zaś przy­
chyli się stanowczo na stronę niemiecką. — 
Polski komitet centralny wyborczy postawił 
z zasady swoich kandydatów na wszystkie 
okręgi, z wyjątKiem dwóch silnie niemieckich 
(Wschowa-Leszno i Babimost-Międzyrzec) 
gdzie wybory mają się odbywać na podsta-

przeor z ramienia Hugona. W  ten sposób 
ogarniemy we dwóch te dzielnice rzeszy, 
w których szatan najwięcej wichrzy.

Bzekłszy to , wpatrzył się chciwie 
w twarz opata, czekając z zapartem odde­
chem na odpowiedź. Jegc powieki i usta 
drgały nerwowo.

— Dochodzą mnie wieści, że mnichy 
kluniackie podburzają lud przeciw władzy 
świeckiej — mówił opat zamyślony. — Nie 
chciałbym się przyczynić do pomnożenia 
niezgody w rzeszy. Jest jej i tak za wiele.

Ojciec Ulryk zerwał się z krzesła i sta­
nął tuż przed opatem.

— Cóż ciebie, sługę Boga, może obcho­
dzie rzesza niemiecka ! — zawołał gwałtow­
n ie .— Jedyną rzeszą jest dla ciebie Kościół, 
jedyną władzą Namiestnik Chrystusowy. 
Wszakże uczy św. Tertuljan: nie ma dla nas 
nic obojętniejszego od państwa, a św. Chry­
zostom m ów i: tylko grzech uczynił państwo 
koniecznem. Z gwałtu, z samowoli rodzi się 
wszelka władza świecka, a jedyny tylko Ko­
ściół pochodzi z Boga, bo Kościół, to Bóg. 
Dla nas, uczniów Jezusa Chrystusa nie ma 
rzeszy, króla, cesarza. Ojczyzną naszą jest 
cały świat chrześciański. Gdzie się wierni 
modlą do Boga w Trójcy Świętej Jedynego, 
gdzie czczą Przeczystą Maryę, gdzie mocny 
wspiera słabego, bogaty ubogiego, szczęśliwy 
nędzarza, gdzie prawda panuje nad kłamstwem, 
sprawiedliwość nad nieprawością, tam nasz 
dom, nasza ojczyzna, nasza rzesza.

Smutny uśmiech zawisł na ustach
opata.

— Tak błogosławionego kraju nu ma 
na ziemi, Ulryku — rzekł.

— Ale być powinien, być m usi! — wo­
łał kluniacczyk coraz goręcej. — Gdy Ko­
ściół złamie opór grzesznej władzy świeckiej, 
wówczas zakwitnie na ziemi raj, zapowie­

wie kompromisu pomiędzy niemieckimi i pol­
skimi katolikami w tem przewidywaniu, że 
gdy ci połączą się, mogą osiągnąć większość
i pobić kandydata zarówno co do wyznania 
jak narodowości niesympatycznego i niebez­
piecznego.

W ośmiu okręgach postawiono kan­
dydatury dotychczasowych posłów miano­
wicie dr. Komierowskiego, dr. Dziembowskie­
go, ks. dr. Jażdżewskiego, ks. Ferdynanda 
Eadz;wiłła, ks. Adama Czartoryskiego, dr. 
Krzymińskiego, hrabiego Hektora Kwile- 
ckiego wreszcie Leona Czarlińskiego. W Po­
znaniu i jego dwóch powiatach głosujących 
razem, w miejsce p. Cegielskiego, który ze 
względu na agitacyę, jaką rozwinęli przeciw 
niemu ludowcy i socyaliści, zrzekł się kan­
dydatury, nie chcąc narażać okręgu, z któ­
rego posłował nieprzerwanie od lat 13, na 
niebezpieczeństwo rozbicia głosów, postawił 
komitet centralny kandydaturę jednego z naj­
wytrawniejszych parlamentarzystów, radcę 
sądowego i długoletniego prezesa Koła pol­
skiego w Izbie pruskiej p. Mottego. Aby zaś 
reprezentacyi polskiej w parlamencie nie po­
zbawić tak wybornej siły, jaką reprezentuje 
p. Stefan Cegielski, zamianował go komitet 
kandydatem w okręgu kościeńsko-śmigelsko- 
grodzisko-wągrowieckim. Tutaj zawsze prze­
chodzi Polak, a ostatnim razem posłował 
ztąd ks. Zdzisław Czartoryski. Dalej w miej­
sce p. Krobickiego postawiono w okręgu srern- 
sko-sredzkim kandydaturę p. Głębockiego, 
uetąd posła do sejmu pruskiego, wreszcie na 
miejsce dotychczasowego posła p. Chłapow­
skiego w okręgu wsehowsko-leszczyńskim nie 
zamianowano nikogo, okręg ten bowiem ma 
wybrać kandydata kompromisowego.

Przejdźmy teraz do Prus zachodnich.
Prowineya ta wybieia ogółem 13 po­

słów, a w ostatniej kaaeneyi 7 mandatów 
było w rękach polskich, 6 zaś w niemie­
ckich. Centralny komitet wyborczy na Pru­
sy zachodnie, którego działalność rozciąga 
się także na okręgi: olsztyńsko-reszelski w 
Warmii (Prusy wschodnie) oraz bytowsko- 
miastkuwsko - sławczowski i tęborski w 
Pomeranii, wyznaczył kandydatów polskich

aganawa—a

dziany przez naszego Pana, Jezusa Chry­
stusa. Światło rozproszy ciemności, cnota 
zwycięży występek, miłosierdzie zdepee sa- 
mombstwo.

Duże oczy mnicha lśniły, jak gwiazdy, 
natchnione, promienne.

— Mówi przez ciebie Hildebrand — 
wtrącił opat —• znam marzenia tego męża 
świętobliwego.

— I  ty tak mówisz, ty? Ty, który wi­
dzisz nędzę tego świata lepiej od książąt 
i królów ? Ty nie chcesz przyłożyć ręki do 
Wielkiego dzieła odrodzenia, ty, który wni­
kałeś w nicość zabiegów doczesnych ? Oto 
są skutki owych przeklętych ksiąg, zatru­
tych jadem pogaństwa. Grzeszna nauka osła­
biła twoją wolę, podkopała wiarę, odwrocna 
serce od spraw niebieskich. Pamiętaj, Wil­
helmie, iż staniesz wkrótce przed sądem 
Boga, abyś zdał sprawę z czynności życia. 
Cóż odpowiesz Najwyższemu Władcy, gdy 
cię tak zapyta: dlaczego nie słucuałeś głosu 
mojego namiestnika Grzegorza?

Opat poruszył się niespokojnie na 
krześle.

— Sądzisz mnie zbyt surowo, Ulryku — 
odezwał się z wyrzutem. — W pokorze du­
cha i umartwieniu ciała służę mojemu Bogu 
i nie cofnę się przed żadną ofiarą, ale me 
chciałbym siać nienawiści. Tyle złości cho­
dzi po ziemi.... Za dużo, za dużo....

— Sieje-ż n ienaw iść, kto nawraca 
grzesznych, umacnia w wierze obojętnych, 
uczy pysznych pokory, gwałtownych łagod­
ności, samolubnych miłosierdzia ? Poślij swo­
ich mnichów do C lugny! Tam wskaże im 
Hugon drogi, prowadzące do serc zatwar­
działych. Objaśniono cię zle.... Wielki opat 
nie każe swoim kaznodziejom podburzać ludu 
przeciw tronowi. Wszakże modlą się wszystkie 
klasztory kluniackie za króla i kr<L >wą, cho-

na wszystkie bez wyjątku okręgi, więc i te 
w których ludność polska w tak małej znaj­
duje się liczbie, że o wyborze Polaka nie 
może być mowy. Dotychczas dla rozprószo­
nej garstki polskich głosów nie wyznacza­
no kandydatów na powiaty Elbląg z Mal- 
borgiem i Wałczem. Teraz dla odcięcia Niem­
com możności posługiwania się głosami pol­
skimi, postawiono i tam kandydatów Pola­
ków. W trzech innych ukręgach, mianowi­
cie Czekuchowo, Złotów, Gdańsk (miasto i 
powiat) jest co prawda Polaków więcej i ci 
głosowali zazwyczaj na narodowych kandy­
datów, jednakże zawsze pozostawali w wiel­
kiej mniejszości. Z powyżej rzeczonego po­
wodu dano im kandydatów i teraz, a to w 
jednej i tej samej osobie — ks. dziekana 
Wolszlegiera, który dotąd posłował z W ar­
mii, gdzie też kandydatem pozostał. Nare­
szcie wzięto na listę po raz pierwszy dwa 
okręgi z Pomeranii: bytowski, łęborski, nie­
gdyś przez ludność kaszubską zamieszkałe. 
Ogólna liczba ludności w obu tych okręgach 
wyborczych dochodzi 275.701 dusz, Poiaków 
jest co najwyżej 6 do 7000. Niema więc 
możności wybrania Polaka. Ale i tu chodzi­
ło o skupienie głosów polskich i usunięcie 
ich od posługi Niemcom. Kandydatem jest 
Wiutor Kulerski.

Zupełnie pewne dla kandydatów Pola­
ków są tylko 3 okręgi wyborcze w Prusach 
zachodnich, t. j. Wejherowo-Kartuzy-Puck, 
Wojnice-Tuchoła i Kościerzyna - Starogard- 
Tczew, z tych bowiem dotąd jeszcze nigdy 
nie posłował Niemiec, w dwóch (świecki i gru- 
dziądzko-brodnicki) możliwy jest wybór kan­
dydata polskiego komitetu nawet bez kom­
promisu ze stronnictwami opozycyjnemi nie- 
mieekiemi, ale obecnie o tyle trudny, że 
wybory odbywają się w czasie kiedy ludność 
polska rozchodzi się na zarobki; w trzech 
wreszcie, możliwy tyliio przy pomocy gło­
sów niemieckich katolickich i wolnomyśl- 
nych.

Z posłujących dotąd pozostali według 
listy kandydatów w swoich okręgach: Wła­
dysław Wolszlegier, E. Połczyński, dr. Bze- 
p.uikowski, Wład. Bóżyeki, ks. dziekan Wol-

eiaż czwarty Henryk nie zasługuje na łaskę 
Kościoła.

— Wiem, że opat Hugun — mówił 
Wilhelm — nie jest wrogiem króla, ale prze- 
gorliwość uczniów psuje zwykle robotę mi­
strzów.

— O cóż ci idzie ? — nalegał ojciec 
Ulryk. — Jeżeli nie chcesz, by się twoi ka­
płani mieszali do spraw świeckich, posia­
dasz przemeż władzę ograniczenia ich dzia­
łalności. W twoje ręce składali bracia hir- 
szauscy przysięgę posłuszeństwa, i tobie je ­
dynie służy prawo wskazać im tę drogę, 
jaką będziesz uważał za właściwą. Nie opie­
raj się, Wilhelmie.... Wyciąga do ciebie ręce 
błagalne sam Chrystus, mówiąc: nie dopuść, 
synu mój wierny, by szatan zaludnił swoje 
państwo dziećmi ziemi, która wydała tylu 
męczenników i wyznawców. Poślij swoich 
mnichów do C lugny! Ty sam nie złamiesz 
szkodliwego wpływu tych grzeszników z Lorsz, 
z F u l d y i z S t .  Gallen. Potrzeba ci gorliwych 
apostołów, którzyby roznosili twoją bogoboj- 
ność po kraju, a tylko Clugny kształci mę­
żów, oddanych z zaparciem się pierwszych 
chrześcian sprawie Boga.

I znów wpatrzył się chciwie w twarz 
opata, drżąc na całem ciele z n iecierpli­
wości.

Wilhelm był tak samo ascetą, jak on, 
ale obcowanie z księgami rozszerzyło wi­
dnokrąg jego pojęć. Znając lepiej człowieka 
i warunki życia doczesnego od zwykłych 
mnichów, oddanych tylko rozpamiętywaniu 
tajemnic wiary, miał więcej pobłażliwości 
dla słabej natury ludzkiej. I on pragnął od­
rodzenia zepsutego świata, naprawy rozprzę- 
gających się obyczajów, nie pochwalał je­
dnak środków gwałtownych, co zaś słyszał 
o działalności mnichów kiuniaekich, nie 
świadczyło wcale o ich usposobieniu poko-



szlagier i Julian Jaworski. Przyjęty na li 
stę kandydatów p. Leon Czarliński posłował 
dotąd z Bydgoszczy w Poznańskiem, tak sa­
mo R. Komierowski. Obu ich postawiono w 
Prusach Zachodnich teraz jedynie dla sku­
pienia głosów polskich w dwóch okręgach. 
Postawiono wreszcie jako kandydatów ks. 
kanonika Neubauera, który jest oddawna po­
stem do sejmu pruskiego i p. Edwarda Do- 
minirskiego.

Z dotychczasowych posłów zaehodnio- 
pruskich dwóch tylko nie ma na nowej li­
ście, lecz, obaj dobrowolnie wyboru się zrze­
kli t. j. Śląski z Torunia-Chełmna i M. Kalk- 
stein z Kościerzyny-Starogardu-Tczewa.

W przeciwstawieniu do Wielkopolski 
gdzie prowadzi zdrożną robotę stronnictwo 
ludowe, agitując przeciw kilku ustanowionym 
przez komitet centralny kandydatom , w 
Prusach Zachodnich nie ma najmniejszej 
obawy, iżby gdziekolwiek wyborcy polscy 
chcieli głosować inaczej niż to im wskazuje 
najwyższa władza wyborcza. Ale z drugiej 
strony to pewna, że wobec energicznej agi- 
tacyi po stronie niemieckiej i wzmagającej 
się u nich zawziętości przeciw żywiołowi 
polskiemu, walka wyborcza będzie bardzo 
trudną, większość głosów minimalną, więc 
też utrata choćby najmniej głosów w okrę­
gach niezupełnie pewnych może przeprawić 
Polaków o przegraną.

Po odroczeniu Rady państwa.

(Telegram, Gazety Lwowskiej).

Stronnictwo większości Izby dep. (pra­
wicy) dalej niemiecka partya postępowa, nie­
miecka partya ludowa, niemieckie zjedno­
czenie i stronnictwo chrześcijańsko-socyalne 
z powodu odroczenia Rady państwa wydały 
wczoraj manifesty do wyborców.

Manifest większości Izby dep. zreda­
gowany głównie przez p. Jaworskiego z 
drobnemi poprawkami pp. Kramarza i Di- 
paulego powiada: Większość z całą ofiar­
nością czyniła wszystko, ażeby umożebnić 
pracę w parlamencie, unikała wszystkiego, 
co tylko mogło tej pracy w jakikolwiek spo­
sób stawać na przeszkodzie. Manifest przy­
tacza w tym kierunku: wyrzeczenie się po­
nownego wyboru dawnego prezydyum, zrze­
czenie się ostrych zarządzeń na wypadek za­
kłócenia obrad, przyjęcie bez opozycyi zmie­
nionych na korzyść Niemców rozporządzeń 
językowych, zaniechanie usiłowań, ażeby 
skrócić rozprawy językowe.

Dalej manifest zaznacza, iż większość 
po wniesieniu prowizoryum budżetowego, 
oraz nadzwyczaj ważnych dla gospodarstwa 
narodowego i socyalnej polityki projektów 
ustaw, usiłowała doprowadzić do obrad nad 
nimi, a to z jednej strony, dla chronienia 
konstytucyjnych praw parlamentu, z drugiej 
w interesie ciężko pokrzywdzonego gospo­
darstwa narodowego; jednakowoż, gdy opo- 
zycya na konferencyi przewodniczących klu­
bów odrzuciła wszystkie przedłożenia wię­
kszości, ta ostatnia musiała się wyrzec dal-

jowem. Wszędzie, gdzie ci reformatorzy się 
zjawiali, wybuchała nienawiść. Chłopi wy­
pędzali z parafii żonatych księży, rabowali, 
palili plebanie, zamykali kościoły, rycerstwo 
napadało klasztory, wojewodowie wiedli spo­
ry z biskupami.

Śladem kluniacczyków szły lurye woj­
ny domowej.

Jakby się domyślił przyczyny wahania 
się opata, odezwał się ojciec U lryk :

— Straszą cię skutki naszej Bogu mi­
łej roboty? Naszą ż winą, iż zatwardziała 
w grzechu natura ludzka nie chce rozumieć 
głosu prawdy, że z posiewu miłości i po­
koju lęgną się żmije niezgody? Nie do bun­
tu, do rozlewu krwi i wszelakiego gwałtu 
nawołujemy, lecz do posłuszeństwa przyka­
zaniom Bożym. Nie wojny pragniemy, lecz 
królestwa niebieskiego na ziemi. Nie opieraj 
się dłużej, Wilhelmie, albowiem wiedz, iż 
przez usta moje przemawia do ciebie wola 
namiestnika Chrystusowego.

Ostatnie słowa wypowiedział uroczyście, 
głosem podniesionym.

Zdumiony spojrzał opat na przyjaciela.
— Przybywasz do mnie, jako delegat 

apostolski? — zapytał.
—■ Jako delegat wielkiego Hugona, 

którego zamiary popiera Stolica Piotrowa. 
Nie chciałem cię tą wiadomością upokorzyć, 
ponieważ jednak moje prośby nie zdołały cię 
nakłonić do powolności, musiałem się uciec 
do tego środka ostatecznego.

Opat W ilhelm pochylił głowę z rezy- 
gnacyą.

— Rozkazowi wysłannika Stolicy Apo­
stolskiej — rzekł — poddaję się z pokorą, 
jako jest moim obowiązkiem. Uczynię, czego 
Hugon odemnie żąda.

(Ciąg dalszy nastąpi).

szych starań w tym względzie, ponieważ 
obecny wadliwy regulamin nie wyklucza nad 
ozem najmniej należy ubolewać, możności 
przeszkodzenia obradom przez mniejszość, w 
ten sposób staranie celem przeprowadzenia 
obrad nad pożytoeznemi i ważnemi przedlo- 
żeniami mogłoby tylko powiększyć wzburze­
nie, panujące w Izbie.

W obec tego Izba posłów musiała na 
nowo zawiesić swe prace, bez zaspokojenia 
nawet w najskromniejszej mierze potrzeb 
dotkniętej ciężkiera przesileniem ludności rol­
niczej, rękodzielniczej, przemysłowej i ro­
botniczej, bez dania możebności przedsię­
wzięcia obszernych, zamierzonych inwesty- 
cy j; bez zapobieżenia pozaparlamentarnemu 
zezwoleniu podatków.

Nadzwyczaj pilna i niozbędna w inte­
resie Monarchii ugoda z Węgrami, której 
pomyślne załatwienie sprowadziłoby wielką 
ulgę w tej połowie Państwa i jednocześnie 
przyniosłoby pomoc finansom krajowym, po­
zostaje także nadal niezałatwiona.

Nie zdołano dokonać nawet wyboru 
komisyi językowej, a nie mniej, aniżeli 51 
mówców, przeważnie opozycyjnych, zapisa­
nych było w chwili zamknięcia sesyi do 
głosu.

Większość wyraża najgłębsze ubolewa­
nie z powodu takiego stanu rzeczy, za któ­
ry, jak wykazują wyżej przedstawione fakta, 
może z całą sumiennością zrzucić z siebie 
wszelką odpowiedzialność — i wreszcie bez 
względu na przykre doświadczenia, jakie po­
czyniła, usiłując okazywać opozycyi swoją aż 
do zupełnej abnegacyi dochodzącą uprzej­
mość, bez względu na nieprzerwane ciężkie 
napaści, których była ofiarą, oświadcza, że 
i nadal gotową jest ponieść dla Rządu wszel­
ką ofiarę, o tyle zresztą, o ile ta ofiara nie 
będzie prowadziła do abdykacyi ze stanowi­
ska jej, jako większości i do wyparcia się 
zasad podstawowych, wyłożonych w proje­
kcie adresu r  r. 1897.

Manifest n i e m i e c k i e j  p a r t y i  l u ­
d o w e j  ubolewa, że Rząd chociaż pouczony 
smutnemi doświadczeniami, zwleka z zasto­
sowaniem jedynego środka przywrócenia po­
koju w Państwie, którym to środkiem jest 
bezwarunkowe zniesienie rozporządzeń języ 
kowych.

Piotestuje dalej przeciw wszelkiemu 
usiłowaniu naruszenia lub obejścia konstytu- 
cyi, a szczególniej przeciwko nadużywaniu 
zastosowania paragrafu 14; ostrzega przed 
próbami absolutyzmu; wskazuje zniesienie 
rozporządzeń językowych, jako bezwzględny 
obowiązek Rządu. Lud niemiecki — mówi 
manifest — żąda ostatecznego rozstrzygnię­
cia, a nie uzna i nie ścierpi takiego, które- 
by nie odpowiadało jego prawom i czci na­
rodowej.

Manifest w o l n e g o  n i e m i e c k i e g o  
z j e d n o c z e n i a  zapewnia, że stronnictwo 
to stoi wytrwale na gruncie niemieckiej Ge- 
meinburgschaft, żąda jak najspieszniejszego 
zniesienia rozporządzeń językowych, życzy 
sobie jak najrychlejszego przywrócenia spo­
kojniejszych stosunków parlamentarnych, 
wreszcie zapewnia, że stronnictwo chętnie 
weźmie udział w pożytecznej pracy i będzie 
występowało przeciwko wszelkim usiłowaniom 
zakłócenia takiej pracy, pod warunkiem je­
dnakowoż, iż Rząd stworzy dla niej odpo­
wiedni grunt.

Manifest stronnictwa c h r z e ś c i a ń -  
s k o - s o c y a l n e g o  również zaznacza stałą 
przynależność do niemieckiej Gemeinbiirg- 
schąft; oświadcza, iż stronnictwo wiernie stoi 
przy swej ojczyźnie Austryi, wyraża silne 
przekonanie, że Niemcy zdołają własną siłą 
odzyskać należne im w Państwie stanowisko.

M anifest niemieckiego stronnictwa po­
stępowego (liberalnego) pod szumnym napi­
sem „do ludu niemieckiego w Austryi", po­
wiada : Już rok przeszło minął, odkąd Niem­
cy w Austryi widzą się zmuszeni bronić w 
rozpaczliwej walce należnych im praw, a je­
szcze nie widać końca tej walki.

Prawda, żeśmy dotychczas odnosili zwy­
cięstwa, ministerstwa znikały, po raz trzeci 
od wydania owych nieszczęsnych rozporzą­
dzeń językowych zamknęły się bramy parla­
mentu, a także i ostatnia sesya parlamentu 
spełzła na niezem, gdyż niemieckie stron ­
nictwa są zdecydowane przeszkadzać każdej 
pozytywnej pracy parlam entarnej dopóty, 
póki rozporządzenia językowe nie będą znie­
sione.

Lecz dotąd jeszcze widzimy, że nasi 
narodowi przeciwnicy czują godną potępie­
nia niechęć do każdego, opartego na spra­
wiedliwych podstawach, porozumienia. Atoli 
tak, jak nam nie udało się przeprowadzić 
naszych życzeń, tak samo naszym słowiań­
skim nieprzyjaciołom nie udało się dojść 
bliżej do ich celów, spełnić dążenia skiero­
wane przeciw Niemcom i Państwu, skiero 
wane ku zburzeniu Austryi i zesłowiańszcze- 
niu większości prowincyj austryackich.

Fakt ten musi być dla nas bodźcem, 
abyśmy otuchy nie stracili i nie ustawali 
w walce o prawa naszego narodu i o kon- 
stytucyę. Z głębokiem ubolewaniem widzi­
my, iż zaczynają panować w istocie stosunki 
takie, które czynią konstytucyę iluzoryczną.

Odpowiedzialność za to nie spada atoli na 
nas, tylko na tych, którzy do walki nas 
zmusili i oprócz tego zawarli z węgierskim 
rządem ugodę taką, jakiej Austrya absolu­
tnie przyjąć nie może.

W naszej walce nie możemy spodzie­
wać się pomocy z żadnej strony, jesteśmy 
ograniczeni tylko na nasze własne siły, a 
mimo to jesteśmy pewni zwycięstwa, jeśli 
Niemcy nadal wytrwają w solidarności.

Przewodniczący klubów lewicy zebrali 
się wczoraj na naradę i wydali następujący 
kom unikat:

„Zebrani prezesowie klubów : niemie­
ckiego stronnictwa ludowego, postępowego, 
wiernokonstytucyjnej wielkiej własności, 
chrześciańsko-socyalnego i wolnego niemie­
ckiego zjednoczenia zważywszy, że ich wspól­
ne postępowanie przyczyniło się znacznie 
do utrwalenia stanowiska Niemców w Au­
stryi i do wygrania wypowiedzianej im wal­
ki, uchwalili wytrwać i nadal w tym takty­
cznym związku i upoważnić przewodniczą­
cego, aby także podczas odroczenia Izby w 
ważnych sprawach zwoływał konferencyę 
przewodniczących klubów, by i na przyszłość 
jednomyślność w postępowaniu była zape­
wnioną.

Przewodniczący klubów mogli stwier­
dzić, iż na konferencyi przewodniczących 
reprezentowane stronnictwa są zdecydowane 
bronić konstytucyjnych praw wobec każde­
go, w jakikolwiekbądź sposób przeciw nim 
skierowanego zam achu, i że obstają one 
i nadal przy żądaniu zniesienia rozporzą­
dzeń językowych i w wypełnieniu tego żą­
dania widzą jedyny środek dojścia do spo­
kojnej, obfitej w owoce, pracy parlamen­
tarnej, szczególniej na polu ekonomicznem".

Klub c z e s k i  odbył wczoraj dwa po­
siedzenia, na których naradzał się nad obe- 
cnem położeniem. Na drugiem posiedzeniu 
był obecnym także P. M inister skarbu dr. 
Kaizl.

Politik dowiaduje się, że Rząd na pod­
stawie § . 1 4  ogłosi niebawem prowizoryum 
budżetowe, a następnie ustawę o podstku od 
sprzedaży cukru, która umożliwi wprowadze­
nie w życie ustawy o podwyższeniu płac u- 
rzędniczych.

Wedle Hlasu Naroda. przed zwoła­
niem jesiennej sesyi Rady państwa, oktrojo- 
wany będzie na podstawie §. 14 nowy re­
gulamin izbowy.

Narodni L isty  dowiadują się, że P. P re­
zydent Ministrów hr. Thun zaprosi w ciągu 
lata czeskich i niemieckich mężów zaufania 
na konferencyę.

Hr. Nigra.
Hr. Nigra, ambasador włoski przy dwo­

rze wiedeńskim, jeden z najznakomitszych 
dyplomatów i mówców stanu włoskich obcho­
dził w tych dniach 70-letnią rocznicę urodzin. 
Wszystkie pisma włoskie jakoteż i wiedeń­
skie poświęciły zaszczytne artykuły hr. Ni­
grze i podały jego biografie. Hr. Nigra uro­
dził się w roku 1828 w Piemoncie, gdzie 
ojciec jego posiadał majątek ziemski. Po u- 
kończeniu szkół młodziutki Nigra wstąpił 
jako ochotnik do wojska włoskiego i odbył 
kampanię przeciw Austryi, w której został 
nawet ranny w bitwie pod Risoii 21 lipca 
1848 roku. W 1851 wstąpił Nigra do mini­
sterstwa spraw zewnętrznych, gdzie przypa­
dło mu w udziale służyć pod kierunkiem i 
rozkazami największego męża stanu włoskie­
go, genialnego twórcy Włoch hr. Gavoura. 
Młody Nigra został jego sekretarzem a za­
szczyt ten dzielił z Izaakiem Artomem, przy­
szłym biografem Cavoura i bar. Blanc, pó­
źniejszym ambasadorem. Z tych trzech obie­
cujących młodzieńców Nigra był najzdol­
niejszym i najświetniejszym Mała Sar­
dynia odgrywała wówczas wielką rolę na 
kongresie paryskim w 1856, gdzie repre­
zentował ją Oavour, mając przy swoim bo­
ku Nigrę. Stolica Francyi stała się też dla 
niego miejscem największych tryumfów oso­
bistych, światowych i dyplomatycznych. Ni­
gra z wielką znajomością spełnił powierzo­
ną sobie misyę ułożenia małżeństwa między 
ks Napoleonem a księżniczką sardyńską 
Klotyldą. Maryaż ten był rodzajem zadatku 
wojny w łoskiej; związek obu dynastyi po­
przedził alians obu państw. Nigra brał ży­
wy udział we wszystkich delikatuyeh i se­
kretnych układach, kióre doprowadziły do 
wypowiedzenia przez Napoleona III wojny 
Austryi. Ideał hr Gavoura zaczynał przy­
bierać wyrpźne kształty. Wojna zakończyła 
się jak wiadomo oswobodzeniem Lombardyi; 
dzieło zjednoczenia Włoch było rozpoczęte. 
Po zawieszeniu pokoju z Austryą hr. Gavour 
wkrótce przed swoim zgonem zamianował 
32-letniego Nigrę posłem w Paryżu. Młody 
dyplomata miał przygotowywać nad Sekwaną 
drugą kampanię włoską, dążącą do oswobo­
dzenia Wenecyi i uwieńczenia wielkiego 
dzieła unifikacyi I ta l i i ! W Paryżu pozostał 
Nigra lat kilkanaście i był świadkiem upad­
ku cesarstwa. Poseł włoski stał się w Pary­
żu nader wpływową osobistością; był on

przyjacielem domu w Tuilleryach i codzien­
nym tam gościem ; to też rósł wpływ 
włoski na dworze cesarskim, który przez 
palce patrzał na działalność rządu włoskiego, 
a w 1866 po bitwie pod Oustozzą uzyskał 
od Austryi odstąpienie Wenecyi. Nigra nie 
jest tylko dyplomatą i mężem stanu, ale u- 
czonym artystą, literatą i mecenasem sztuki. 
Wszystko co piękne obchodzi go żywo i zaj­
muje; w literaturze włoskiej zajmuje on wy­
bitne miejsce jako pisarz wytworny i świe­
tny. Przymioty jego ducha, połączone z nie­
słychanym towarzyskim taktem i miłem n a ­
der obejściem, zjednały mu w Paryżu wiel­
ką popularność we wszystkich salonach, któ­
rych był duszą i ozdobą. Po upadku cesar­
stwa pozostał jeszcze Nigra lat kilka na swo- 
jem stanowisku, choć w odmiennych już 
bardzo politycznych warunkach. W r. 1876 
gabinet Depretisa przeniósł Nigrę do Pe­
tersburga, gdzie pozostał do roku 1882, u- 
trzymując najlepsze osobiste stosunki z ce­
sarzem Aleksandrem II. Z Petersburga udał 
się Nigra do Londynu, jako ambasador, zkąd 
po kilku latach pobytu w r. 1885 zastąpił 
hr. Robilanta na posadzie ambasadora Włoch 
w Wiedniu. I  w stolicy Monarchi aust.ro- 
wegierskiej stał się Nigra osobistością nader 
wpływową i popularną; tu nad Dunajem ob­
chodził właśnie swoje urodziny, otoczony po­
wszechną sympatyą i szacunkiem ogólnym.

Z Izby francuskiej.

W Izbie deputowanych odbyła się za­
cięta walka polityczna, która zakończyła się 
zwycięstwem rządu; było to jednak zwycię­
stwo Pyrhusowe, gdyż, jak donoszą z Paryża, 
szef rządu Meline nie widząc pod sobą do­
statecznej podstawy w Izbie, zamierza podać 
się do dymisyi. Wczoraj w „Ostatniej pocz­
cie" podaliśmy krótki przebieg dyskusyi. ja­
ka toczyła się w pierwszym dniu. Oto ob­
szerniejsze jej streszczenie.

Deschanel, zajmując fotel prezydenta, 
wypowiada mowę, w któiej zapewnia, iż kie­
rować się będzie bezstronnością wobec wszy­
stkich frakcyj i wyraża przekonanie, że dy- 
skusye parlamentarne odznaczać się będą wy- 
twornemi formami. Prezydent oświadcza się 
za wybitnie reformatorską polityką i podno­
si konieczność dokładnego zbadania kwestyj 
ekonomicznych, skarbowych i robotniczych. 
Deschanel wyraża przekonanie, że Izba przy­
łoży rękę do wielkiego dzieła wydoskonale­
nia obrony kraju i kończy wyrażeniem naj­
gorętszej sympatyi dla armii i marynarki, 
które stanowią bezpieczeństwo i dume F ran ­
cyi. (Oklaski).

Millerand (soc.) interpeluje w sprawie 
polityki gabinetu i wyraża życzenie, aby pre­
zydent ministrów Meline przedłożył Izbie 
program. Mówca zapewnia, że soeyaliści prze­
jęci są patryotyzmem i potępia antysemityzm. 
Mówca zarzuca w końcu szefowi gabinetu, 
że prowadzi układy z prawicą i zapowiada 
wreszcie, że soeyaliści popierać będą każdy 
gabinet republikański, dążący do reformy.

Prezes ministrów Meline, zabrawszy 
głos, krytykuje ostro program socyalistów, 
wśród nieustannych uwag i okrzyków ze 
skrajnej lewicy. Dwuletnia służba wojskowa — 
oświadcza Meline — byłaby niebezpieczną, 
a proponowany przez socyalistów system po­
datku dochodowego jest niemożliwy do prze­
prowadzenia. Przyznać trzeba, że soeyaliści 
podczas ostatnich wyborów zyskali szerszy 
teren, lecz powiększenie się partyi wynikło 
nie z tego powodu, jakoby wzmogła się li­
czba zwolenników idei socjalistycznych, lecz 
przeważnie z tej przyczyny, iż soeyaliści 
skupili głosy „niezadowolonych", jak n. p. 
bulanżystów. Meline usprawiedliwia dalej 
zmianę postawy gabinetu w ciągu ostatnich 
dwóch lat i stwierdza, że nie z prawicy gro­
zi niebezpieczeństwo. Rzeczypospolitej nic 
nie zagraża. Kraj chce mądrego i silnego 
rządu; nie chce on rewizyi konstytueyi, prze­
ciwnie oświadczył się formalnie za utrzyma­
niem zasadniczych instytucyj i ustaw. Kraj 
chce, aby Izba zajmowała się mniej polity­
ką, a więcej bieżącemi sprawami. (Oklaski). 
I tak handel i przemysł potrzebują nowych 
targów zbytu. Nadeszła także chwila, aby 
się zająć goręcej kolonialną polityką. Trze­
ba dać ustawy, ochraniające robotników, zre­
formować administracyę skarbową, przystą­
pić do problemu decentralizacyi i zmodyfi­
kować parlamentarną pracę. Meline wezwał 
wreszcie partye do zawarcia rozejmu, w ce­
lu przygotowania wystawy w roku 1900. Bez­
płodne są spo ry ; trzeba nam silnej, potę­
żnymi sojuszami umocnionej Francyi. (Okla­
ski).

Bourgeois, główny mówca opozycyi 1 
twierdzi, że polityka Meline’a jest dla rze- 
czypospolitej niebezpieczna. Rekonstrukcja 
gabinetu, przeprowadzona przez MólineA, 
sprzeciwia się konstytueyi. Kogo w tej chwili 
interpelujem y ? Ozy gabinet dzisiejszy, czy 
jutrzejszy ? Większość rządowa ma charakter 
bardzo niejednolity. Stara się ona kraj prze­
razić programem socjalistycznym, a p.ograflJ 
ten zagraża tylko pewnym przywilejom. Mś'
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linę powinien czuć, że rolę swoją jaz wy­
grał. Izba pragnie rządu, opartego wyłącz­
nie na republikańskiej większości. Bourgeois 
zarzuca „pojednanym11 monarchistom, że ra­
dzą się Papieża i przez niego są kierowani, 
dlatego nie życzy sobie sojuszu z tymi, któ­
rzy „lepszą część swojej duszy pozostawili 
przy monarchii11. Mówca kończy apelem do 
prawdziwych republikanów. (Oklaski na skraj­
nej lewicy).

KROKIKA
Lwów , 15 czerwca.

Kalendarz Jubileuszowy.

15 Czerwca.
Eok 1852. Podróż dwumiesięczna Najj. 

Pana po Węgrzech i Siedmiogrodzie. Cesarz bawi 
w Temeswarze, gdzie w obecności Monarchy od­
bywa się poświęcenie kamienia węgielnego pod 
pomnik dla poległych w dniu 9 sierpnia 1849 
żołnierzy.

Eok 1855. W podróży po Galicyi zwiedza 
Najj. Pan Bochnię.

Eok 1884. Zmarł generał kawaleryi Karol 
hr. Grunne, który już w r. 1848 do Dworu ów­
czesnego Arcyksięcia Franciszka Józefa przydzie* 
lony, do r. 1875 nie opuścił służby zaszczytnej 
przy boku Najj. Pana, poczem odznaczony nad­
zwyczaj łaskawem Najwyższem uznaniem prze­
szedł w dobrze zasłużony stan spoczynku.

Eok 1887. Jego Ces. Wysokość Najd. Ar- 
cyksiążę Eudolf udaje się do Anglii, ażeby wziąć 
udział w wielkich uroczystościach jubileuszowych 
Wiktoryi, królowej angielskiej.

—  JE. P . Nam iestnik Leon hr. Pi- 
niński, przybył wczoraj ze Lwowa do Stanisła­
wowa w towarzystwie starosty p. W. Zaleskie­
go. Na dworcu kolejowym oczekiwał Jego Eksce- 
lencyę p. Prokopczyc, Eada powiatowa, Eada 
miejska z burmistrzem i wiele deputacyj.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie się we czwartek 16, ewentualnie w piątek 
17 b. m., każdym razem o godzinie 6 wieczo­
rem w sali ratuszowej.

Z powodu mnogości spraw i nagłości, 
, zwłaszcza rekursów budowniczych, ze względu

na obecny sezon budowlany, prezydent miasta 
uprasza pp. radnych o liczne i wczesne zebranie 

! się na posiedzenia.
Jutro, wa czwartek odbędzie się przed po- 

> siedzeniem jawnem, posiedzenie tajne, na którem
traktowane będą między innemi: Nadanie pre­
zenty na posady kierowniczek i starszych nau- 

, czycielek; sprawa udzielenia remuneracyi z in-
i terkalaryów funduszu szkolnego, nauczycielom i
f funkcyonaryuszom magistratu; nadanie prezenty

ua dwie posady katechetów przy szkole wydzia- 
f łowej im. św. Anny i Elżbiety.
, Na porządku dziennym posiedzenia jawnego
B między innemi: przyjęcie do wiadomości prome­

sy gal. Kasy oszczędności na 300.000 zł. na 
,, budowę teatru; sprawa urządzenia targowicy nie-
-  rogacizny za rogatką Gródecką.
7 — W y ścig i w Krakowie rozpoczynają
1 się jutro i potrwają dni cztery. Sekretaryat wy-
y śeigów otrzymał zawiadomienie, że nie jest wy-

kluczonem przedłużenie pobytu w Krakowie Naj­
dostojniejszego Arcyksięcia Ottona, tern więcej, 
że w piątek przypadają wyścigi galicyjskiego 
klubu jazdy panów, w których oficerowie ka- 
waleryi liczny biorą udział. Dziś przybywa do 
Krakowa hr. Eoman Potocki, prezes międzyna­
rodowego Towarzystwa wyścigów konnych w 
Krakowie ii przjjmie Najdost. Arcyksięcia na 

[C kolei. Na placu wyścigowym sekretaryat urzą-
>° 1 dził w głównym pawilonie osobną lożę dla
B'  1 Najdost. Arcyksięcia, przybraną wspaniale dy­

wanami, kwiatami i roślinami.
y. — Z Tow. dziennikarzy polskich.
). Wydział Towarzystwa zamianował na posiedze-
*h ftiu w dniu 13 b. m. odbytem, delegatami swy-
)y mi na obchód F. Palacky’ego w Pradze odbyć
e- się mający: pp. Liberata Zajączkowskiego, Mi-
J  1 chała Chylińskiego, Edmunda Kolbuszowskiego,
ą. Aleksandra Milskiego, Ludwika Masłowskiego i
fi- dr. Kazimierza Ostaszewskiego-Barańskiego.
^  — W Związku naukowo-literackim od-
e" będzie się we czwartek 16 b. m. o godzinie pół

d0 8 wieczorem odczyt p. Władysława Ko złow­
ię' skiego p. i.: „Mickiewicz a Towiański1'.

—  Zamknięcie rachunków krajowych 
r. 1897 ukończone obecnie, wykazało nad-

n J Wyżkę dochodów nad rozchodami na 900.000 zł.,
,e która przejdzie na rachunek budżetu na rok
J 1899. W roku tym z tego powodu będzie mógł
oj być budżet szkolny wyższy o pół miliona, niż
Jy na r. 1898.
ter — Stow. dzierżawców chrześciań-
5e- Skich. W dniu 6 b. m. zawiązało się we Lwo-
ijjj Stowarzyszenie dzierżawców chrześciańskich
le* ^dbr ziemskich na podstawie uchwalonego sta­

tutu. Chcący przystąpić do tego stowarzyszenia, 
zgłosić się mają do p. Stanisława Gostyńskiego, 
w biurze komitetu c. k. Tow. gospodarskiego 
galic., ulica Słowackiego 8, gdzie otrzymać mogą 
statuta; również tam należy uiszczać lub nasyłać 
przekazem pocztowym wpisowe, wynoszące 25 zł.

Za komitet Juliusz Frommel.

— Autorka sztuki „Tamten11, ofiarowa' 
ła tantyemę z piątkowego przedstawienia, na cel 
Towarzystwa dziennikarzy polskich.

— P. Glahryela Snicżko-Zapolska,
znana artystka dramatyczna i autorka przy­
była do Lwowa, celem wzięcia udziału 
w kilku przedstawieniach bawiącego właśnie w 
naszem mieście grona artystów krakowskich.

— W sprawie kas Eaiffeisenowskich 
jeździł dr. Sawczak, członek Wydziału krajowego, 
do Czech, Dolnej Austryi i na Morawy, gdzie 
takie kasy oddawna kwitną. Powróciwszy w po­
niedziałek z informacyjnej swej podróży, dr. 
Sawczak złożył JE. Marszałkowi krajowemu ob­
szerny memoryał w sprawie kas owych.

—  Hojny dar. Bezimienna osoba przy­
słała mi za pośrednictwem JO. księżnej Andrze- 
jowej Lubomirskiej 500 zł. dla Towarzystwa 
„Dzieciątka Jezus11. Za ten szczodry dar skła­
dam w imieniu naszego Towarzystwa serdeczne 
podziękowanie. Władysławowa Łozińska , wice- 
prezesowa Tow. „Dzieciątka Jezus11.

—  O niepokojach w Jaśle i Kołaczy­
cach otrzymujemy w dalszym ciągu następu­
jące wiadomości: W Jaśle i Kołaczycach dnia 
wczorajszego panował spokój zupełny, natomiast 
w kiiKu wsiach okolicznych były rozruchy prze- 
ciw  ̂ żydom, którym poniszczono szynkownie. 
W Swierchowej koło Żmigrodu żandarmerya u- 
żyła broni, przyczem padł jeden człowiek. Wy­
słano tam c. k. komisarza, oddział wojska i 
żandarmów.

W Sobniowie, koło Jasła, zniszczono 3 
szynki. Na miejscu był c. k. starosta. Zarekwi­
rowano wojsko. Aresztowano wójta i 5 robotników. 
W rozruchach brała udział przeważnie młodzież 
z klasy robotniczej, która niszczyła głównie 
szynkownie izraelickie.

Z Gorlic telegrafowano wczoraj: W nocy 
z 13 na 14 b. m. czterech żandarmów, tudzież 
straż ogniowa odparło 400 chłopów z jasiel­
skiego powiatu, którzy chcieli wywołać zabu­
rzenia w Bieczu.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa zarządziło 
środki utrzymania spokoju.

—  Walne zgromadzenie członków Sto­
warzyszenia katolickiej młodzieży rękodzielniczej 
„Skała", odbędzie się 3 lipca b. r. o godzinie
4 popołudniu w sali „Skały11.

— Walne zgromadzenie członków 
lwowskiego oddziału Tow. pedagogicznego, od­
będzie się w niedzielę 19 b. m. o godzinie 11 
przed południem. Na porządku dziennym między 
innemi: Wybór delegata na walny zjazd; wy­
bór Jtomisyi lustracyjnej; wnioski członków.

— Ubezpieczenie robotników. Magi­
strat miasta Lwowa zawiadamia przemysłowców, 
posiadających przedsiębiorstwa, podlegające usta­
wie o ubezpieczeniu robotników od wypadków 
z 28 grudnia 1887, że wedle §. 21 tej ustawy, 
tudzież §. 28 statutu Zakładu, termin przed­
kładania obliczeń i wnoszenia opłat za I półro­
cze 1898 zapada z dniem 14 lipca 1898.

Pp. przedsiębiorcy interesowani zechcą prze­
to uczynić zadość temu obowiązkowi najdalej do 
14 lipca b. r., a to pod zagrożeniem giżywny 
do 100 zł. ewentualnie 20 dni aresztu, przy­
czem się też zauważa, że na podstawie §. 28 
statutu Zakładu, pobierać będzie Zakład od za­
ległych wkładek odsetki zwłoki w wysokości po
5 od sta.

Zarazem oznajmia magistrat, że w myśl 
rozporządzenia c. k. Ministerstwa spraw we­
wnętrznych z d. 28 grudnia 1897 podwyższona 
została od 1 stycznia począwszy taryfa opłat 
Zakładu o 10 proc. dotychczasowych kwot ta­
ryfowych.

Inkasentów uprawnionych do odbierania 
opłat Zakład nie ma i opłaty te mają być skła­
dane bezpośrednio w Zakładzie lub też przesy­
łane w listach opłaconych, albo też przekazami 
lub ezekami c. k. pocztowej Kasy oszczędności.

Ci pp. przedsiębiorcy podlegający obowiąz­
kowi ubezpieczenia robotników od wypadków, 
którzy w tym okresie płatniczym wcale nie za­
trudniali robotników, winni również donieść o 
tem Zakładowi ubezpieczenia robotników od wy­
padków przy ul. Brajerowskiej 16.

Po formularze obliczeń zgłaszać się należy 
do Zakładu ubezpieczenia robotników od wypad­
ków, albo do kornisaryatów miejskich, lub też 
do departamentu Y magistratu w ratuszu.

—  Posagi. Magistrat miasta Lwowa ogła­
sza konkurs na dwa posagi po 244 zł. 15 c t , 
dla ubogich dziewcząt służących, jakie z funda- 
cyi Imienia Cesarza i Króla Franciszka Józefa I, 
założonej przez ś. p. dr. Józefa Kazimierza dw. 
im. Malinowskiego, ku uczczeniu i zachowaniu 
pamięci odwiedzin Najj. Pana we Lwowie w r. 
1880, będą w dniu 11 września b. r. wyloso­
wane.

Do losowania tych posagów przypuszczone 
będą tylko dziewczęta służące, to jest takie, które

wynagrodzenie za zwykłe usługi osobiste, a więc 
pokojowe, garderobianki, kucharki, szwaczki it. p.

Każda z dziewcząt służbowych, chąca wziąć 
udział w losowaniu, wykazać winna:

a) że jest urodzoną w Galicyi lub w W. 
Ks. Krakowskiem i wyznaje religię chrześcijań­
ską; b) że w dniu 11 września b. r. 18 rok 
życia rozpocznie, a 30 roku życia nie przekro­
czy; c) że od trzech lat pozostaje w służbie we 
Lwowie u tego samego służbodawcy i że obo­
wiązki służbowe nienagannie spełniała; wreszcie
d) ze jest stanu wolnego, nie posiada żadnego 
majątku i jest nie poszlakowanej konduicy.

Jeśliby wygrywająca przed ukończeniem 
30 roku życia zamąż nie wyszła lub przed wyj­
ściem zamąż zmarła, jeżeliby popełniła zbrodnię 
lub przestępstwo pochodzące z chęci zysku, lub 
gdyby naganne życie prowadziła, natedy przy­
pada posag na rzecz funduszu żelaznego niniej­
szej fundacyi posagowej.

Do losowania stawić się mają dziewczęta 
służące osobiście. Dziewczęta, które do losowania 
osobiście nie staną, nie mogą mieć udziału w 
losowaniu.

Podania o przypuszczenie do losowania, 
zaopatrzone w potrzebne dowody, mają być wno­
szone do magistratu najdalej do 30 czerwca b. r.

— Towarzystwo ratunkowe ochotni­
cze lwowskie udzieliło w maju r. b. pomocy 234 
razy, w dzień 169, w nocy 65razy. Służbę peł­
niło w tym miesiącu 14 doktorów medycyny i 
3 służących sanitarnych.

Towarzystwo liczy obecnie 550 członków 
wspierających.

— Przyjęcie dla artystów krakowskich, 
urządza w swych salonach ,-fKoło literacko-arty- 
styczne" w sobotę, dnia 18 b. m. o godzinie 10 
wieczorem. W zebraniu wezmą też udział panie. 
Lista otwarta dla członków, oraz dla osób przez 
wydział zaproszonych do czwartku, d. 16 b. m. 
wieczorem. Podczas rautu przygrywać będzie ka­
pela wojskowa, poczem prawdopodobnie nastąpią 
tańce.

— Ślub panny Kazimiery Piórkiewi- 
czówhy, córki dyrektora szkoły ludowej Vow- 
skiej im. Staszica, z p. Kazimierzem Koniuszew- 
skim, pobłogosławiony będzie we czwartek 16
b. m. o godzinie 11 przed południem w kościele
OO. Bernardynów.

f  Zmarli w ostatnich dniach: W Brze- 
żanach, dr. Filaret Sembratowicz, radca sądu 
krajowego, przeżywszy lat 53.

W Kopyezyńcach, ks. kanonik Mikołaj 
Białkowski, od lat 46 proboszcz kopyczyniecki.

— Piorun w kościele. Dnia 12 b. m. 
uderzył piorun w wieżę kościoła parafialnego 
w Kościelcu, w powiecie chrzanowskim, i wznie­
cił w niej pożar. Kościoł był szczelnie napeł­
niony ludem. Wskutek uderzenia piorunu 5 osób 
zostało zabitych, 21 osób zaś odniosło cięższe 
lub lżejsze obrażenia cielesne, dwie osoby od­
niosły lekkie kontuzye na twarzy.

Pożar, wzniecony piorunem, został przez 
służbę kościelną i obecnych w kościele włościan 
ugaszony. Na miejscu pożaru w akcyi ratunko­
w i wzięła czynny udział c. k. żandarmerya, 
ochotnicza straż ogniowa z Chrzanowa, oraz le­
karze miejscowi. Przyczyną katastrofy był brak 
piorunochronu na wieży kościelnej.

— Pojedynek. Z Wiednia donoszą: 
W koszarach kawaleryi odbył się wczoraj po­
jedynek na pistolety między porucznikiem Scotym 
a weterynarzem Mlichowskim. Ostatni został 
ciężko ranny w brzuch.

—■ Polacy w Berlinie. Z Berlina do­
noszą, że w przejeździe do Francyi bawił tam 
przez dwa dni Henryk Sienkiewicz. Towarzystwo 
Polek w Berlinie obchodziło w tych uniach 22 
rocznicę istnienia. Stowarzyszenie to pomiędzy 
innymi celami ma na widoku chronienie mło­
dych dziewcząt polskich p”zed germanizowaniem 
się i demoralizacyą.

Towarzystwo „Sokołów11 w Charlottenbur- 
gu urządziło w drugi dzień Zielonych Świątek 
koncert, w którym przyjęła udział także orkie­
stra polska, złożona z 12 członków pod dyre- 
kcyą p. Michalskiego.

HU IraMysiycm.
Teatr krakowski we Lwowie. W  p o ­

n iedziałek  i wczoraj m ieliśm y znowu bardzo in ­
teresujące przedstaw ienia. „Słowo ho n o ru 11 H art- 
lebena opiera się na podstawie dość sztucznie 
n ac ią g n ię te j; sy tuacya je s t raczej powieściowa, 
ni z sceniczna. B ohaterem  głów nym  je s t Jerzy  
B urchard t, człow iek ju ż  nie m łody, a bardzo 
zacny, k tóry  jednak  zna laz ł się w  kolizyi z da- 
nern niegdyś słowem  honoru . Było to jeszcze w 
czasach pierw szej młodości, n a  ław ach  akadem i­
ckich, gdy  on w raz z dwoma kolegam i, chcąG 
ocalić sław ę trzeciego kolegi G ottera, który  do­
puścił się sprzeniew ierzenia pow ierzonych m u 
fnnduszów  akadem ickiego- zw iązku, zobow iązał 
się słow em  honoru, iż tajem nicy tej nie zdradzi, 
jeże li Gotter szkodę zwróci i  stan ie  się porzą­
dnym  człowiekiem . — M inęły la ta . Gotter zo­
s ta ł redaktorem , B urchard t je s t g ło śnym  m ala-

serce młodziutkiej Elzy Thoman, którą Bur­
chardt zna od dziecka i kocha namiętnie. Nie 
może dopuścić, aby ona poślubiła człowieka bez 
honoru i wyprawia w óomu Thomanów skanda­
liczną scenę: odmawia Gotterowi podania ręki, 
lecz związany owem dawnem słowem honoru nie 
może wytłómaczyć się z motywów.

W tym punkcie jest najsłabsza strona ca­
łej sytuacyi. Gotter popełnił w latach młodzień­
czych czyn nieuczciwy, ale go wynagrodził, dzię­
ki zapewne własnej pracy i owej koleżeńskiej 
solidarności Czy miał tedy piawo Burchardt za­
gradzać mu drogę właśnie w chwili najważniej­
szej w życiu ?

Na postępowanie Burchardta rzuca cień 
ta okoliczność, że on Elzę kocha, że ona powa­
żając go wysoko, odmówiła mu wszakże swej 
ręki, — że przeto cała jego akcya wygląda na 
dyktowaną przez zazdrość zemstę. Gdybyż jeszcze 
ów Gotter miał na sumieniu zbrodnię, nie ów 
lekkomyślny a wynagrodzony grzech młodości! 
Przedstawia się on nam wprawdzie jako zimny 
i wyrachowany cynik, ale nikt mu innego za­
rzutu prócz owego sprzeniewierzenia funduszów 
koleżeńskich przed laty, uczynić nie może. — 
Ztąd wypływa, że postać Burchardta, który wszel- 
kiemi siłami dąży do oddalenia Gottera od Elzy 
i wreszcie cel osiąga, staje się w końcu, pomi­
mo szlachetności, o której ciągle jest mowa, nie­
sympatyczną dia widza. Wygląda on na bez­
względnego prześladowcę, na czem zyskuje prze­
śladowany, choć w gruncie nikczemny Gotter, a 
w tem wrażeniu, niezamierzonem przez autora 
jest cała krytyka chybionego utworu.

Sztukę tę grono artystów krakowskich o- 
degrało wybornie. Tu pierwsza wzmianka na­
leży się się p. Solskiemu, który w roli Bur­
chardta złożył jeszcze jeden dowód więcej, iż 
jest sumiennym i niezmiernie inteligentnym ar­
tystą. Doskonałym także był p. Śliwicki w 
roli Gottera'; dużo wdzięku miała p. Trapszó- 
wna jako Elza, a nie tylko wdzięku, lecz i ar­
tyzmu w grze, pełnej naturalności i uczucia. 
Może nieoswojenie się dostateczne ze sceną lwow­
ską, sprawia, że głos artystki w chwilach na­
tężenia przybiera zbyt ostre dźwięki. Do zu­
pełnie poprawnej całości przyczynili s ię : pp. 
Otrembowa i Pomian, oraz pp.: Zawadzki, So­
biesław, Mielewski.

Głośna sztuka Curela „Lwia uczta" (Eepas 
du lion), ujrzała wczoraj światło kinkietów na 
scenie naszej. W swoim czasie pisał o niej ob­
szernie nasz korespondent paryski. To uwalnia 
mnie od powtarzania treści. Przypomnę tylko, 
że jest to sztuka, potrącająca o kwestyę socyalną, 
w sposób zupełnie nie szablonowy, że wyprowa­
dza na widownię młodzieńca, Jana de Sancy, 
natchnionego apostoła ehrześciańskiego socyali- 
zmu, który stał się nim — skutkiem przvpadku. 
Ta właśnie rola główna, przyznana tu przypad­
kowi, jest piętą Achillesową sztuki. W pierwszym 
akcie Jan de Sancy przedstawia się nam jako 
młodzieniec-marzyciel, czujący wszystko zbyt go­
rąco, kochający przyrodę, pragnący nawet koro­
ny — męczeńskiej. Ale oto w dobrach jego ojca, 
przemysłowiec Boussard zakłada wielkie kopalnie, 
w których zatrudnia kilkanaście tysięcy robotni­
ków. Przedsiębiorstwo to niszczy lasy, szpeci 
okolicę, jest niejako gwałtem zadanym cudnej 
przyrodzie. Jana to unosi i skłania do zemsty. 
Otwiera w nocy rezerwoar i zalewa wodą ko­
palnie, gdzie skutkiem tego ginie jeden pijany 
robotnik. To stanowi zwrot w życiu Jana; u 
zwłok tego robotnika składa przysięgę, że odtąd 
poświęci całe swoje życie sprawie robotniczej i 
staje się owym apostołem ehrześciańskiego socya- 
lizmu, lecz me dokazawszy niczego, ginie z ręki 
robotnika - anarchisty.

Sztuka Curela z pewnością nie rozwiązuje 
kwestyi palącej. Jan jest za słaby, za mało ener­
giczny a zanadto marzycielski, aby mógł czego­
kolwiek dokonać. Zginął, bo zginąć musiał, był 
bowiem chwiejny w działaniu, chociaż wymowny 
w słowach, a przypadek, który go uczynił orę­
downikiem sprawy robotniczej, odbiera mu cechę 
człowieka zasad, działającego z przekonania. On 
się poświęca jak pokutnik, lecz nie działa jako 
mąż czynu.

Sztuka to jednak bardzo ciekawa, a po­
mimo pewnej rezonerskiej rozwlekłości, w tym 
wypadku nieuniknionej, od początku do końca 
zajmująca. To zajęcie potęgowała‘doskonała gra 
artystów krakowskich. Z pań: Siemaszkowa, 
Przybyłkówna i Wolska zasłużyły na gorące 
uznanie. Z panów doskonale grał p. Śliwicki w 
roli Jana de Sancy, — doskonale zwłaszcza w 
dalszych aktach, gdyż w pierwszym za mało, 
mojem zdaniem, zaznaczył marzycielskie, idealne 
usposobienie młodzieńca, robił wrażenie raczej 
sportowego „cyklisty11, niż idealisty marzącego
0 męczeństwie; w drugiej odsłonie zanadto był 
znowu płaksiwy —• ale począwszy o d trzeciej 
odsłony artysta stawał się coraz lepszym i w 
akcentach silniejszym. Wyborny, bardzo praw­
dziwy i pełen naturalności typ księdza stwo­
rzył wczoraj p. Kotarbiński Bez zarzutu grał 
p. Solski w roli ojca Boussard. Do poprawnej 
całości przyczynili się niemało pp. Sobiesław, 
Węgrzyn, Siemaszko, Eoman, Mielewski.

Prawdziwie po mistrzowsku odegrana była 
scena zbiorowa w akcie czwartym. Artystycznemu 
kierownictwu i reżyseryi należy się za to szczere
1 gorące uznanie. Ezadko na której scenie z taką 
precyzyą i dokładnością przedstawić potrafią 
wrzawę i grozę tłumu. Ezecz była na prawdę 
łudząca.z powodu rodzaju służby przebywać muszą stale j rzem, inni koledzy uzyskali także stanowiska, 

w domu służbodawcy i których utrzymaniem jest 11 oto naraz wybucha katastrofa. Gotter pozyskał

tfweti Lw«w«»ki.nł  ^nia 16 czerwca 1898.



Kraju w obrazacn zeszyt siódmy po­
święcony został w całości zawsze sercom poi 
skim drogiej Częstochowie. Znajdujemy tutaj ośm 
doskonale wykonanych rysunków, z tekstem ob­
jaśniającym p. B. Grabowskiego. Tytuły ic h : 
„Jasna Góra", „Kościół i klasztor ks. Pauli­
nów", „ Bi arna Lubomirskich", „Trzecia brama", 
„Wejście do świątyni", „Sala rycerska", „Re­
fektarz", „Byłe kuszary i studnia", wreszcie 
„Kościół św. Rocha". Wydawnictwo to p. K. 
Woźniaka zasługuje w istocie] na gorące po­
parcie.

Poirnik Makarta odsłonięty został przed­
wczoraj w Wiedniu w Stadtparku, w obecności 
Namiestnika hr. Kielmansegga i bardzo licznego 
zgromadzenia artystów, delegacyj stowarzyszeń i 
szkół sztuk pięknych. Odsłonięcia dokonał prezes 
komitetu budowy pomnika, członek Izby panów, 
Dumba, który wypowiedział dłuższą mowę. Po 
odsłonięciu podziękował komitetowi i publiczno­
ści za wzniesienie pomnika syn Makarta. Pcmnik 
jest dziełem rzeźbiarza Tilgnera, który go wy­
kończył krótko przed swoją śmiercią; cym spo­
sobem Wiedeń spłacił dług wdzięczności swemu 
największemu artyście-malarzowi.

Repertoar teatru krakowskiego we Lwo­
wie.

Dziś we środę „Dzika kaczka", sztuka w 5 
aktach H. Ibsena. Pierwszy występ pani G. Za­
polskiej.

We czwartek „Frycek", dramat w 1 akcie 
Henryka Sudermanna; „Boubouroche", sztuka 
w 2 aktach Jerzego Courteline; „Dzieci muzy", 
komedya w 1 akcie Fran. Domnika.

W piątek „Tamten"- sztuka w 5 akiach 
Józefa Maskhoffa, na dochód Tow. dziennikarzy 
polskich.

W sobotę „Tamten", sztuka w 5 aktach 
J. Maskhoffa.

BOCZNICA IICKffiWICZOWSIŁ.
W B r z e s k u  obchodzono setną rocz. 

nicę urodzin Adama w dniach 11 i 12 b 
m. I roczystość rozpoczął wieczorek artysty­
czny w Kasynie urzędniczem, a program 
wypełniły produkcye orkiestry salinarnej z 
Bochni, piękne przemówienie prof. Czesława 
Pieniążka, gra na fortepianie, deklamaeya z 
„W allenroda", koncertowa gra na skrzypcach, 
doskonale wyćwiczone chóry „L utn iS  bo­
cheńskiej, żeński i męski, które w końcu 
połączone wykonały z orkiestrą kantatę swe­
go kapelmistrza, p. Langera, wreszcie zbio­
rowa deklamaeya „Rady" (w kostyumacb). 
Wśród tego odbyła się rzęsista ilumina- 
cya udekorowanych domów całego miaste­
czka.

Nazajutrz salwy moździerzy i pobudka 
orkiestry ogłosiły dalszy ciąg uroczystości, 
poczem nadciągnął Okocim, t. j. właściciel 
tegoż p. Gotz wraz z całym personalem 
swych urzędników i kilkuset odświętnie u- 
branymi robotnikami w szeregach ze sztan­
darem browaru i strażą ogniową ochotniczą, 
a połączywszy się przed Kasynem mieszczań- 
skiem z Radą miasta Brzeska, mmjseową o- 
gniową strażą ochotniczą i licznie oczekują­
cą publicznością, oraz dziatwą szkolną, ruszo­
no w imponującym pochodzie z orkiestrą do 
kościoła.

Po kazaniu i nabożeństwie odsłonięto 
na zewnątrz w ścianę kościoła wmurowaną 
tablicę pamiątkową, przyczem podniośle prze­
mówił ks. dziekan. Następnie cały orszak 
udał się do gustownie udekorowanej sali 
Rady powiatowej., gdzie wygłosili piękne 
przemówienia marszałek p. Goetz i włościa­
nin  Stec, dziatwa szkolna odśpiewała sto­
sowne pieśni, a po gorącej zachęcie inspe­
ktora szkoły p. Pallana, do czytanin utwo­
rów wieszcza, rozdano między licznie zebrany 
lud okoliczny i dziatwę broszurki i obrazki 
pamiątkowe, oraz egzemplarze „Pana Ta­
deusza" wydawnictwa Macierz}.

Uroczystość cała, dzięki energicznym 
s ta jn io m  komitetu pod przewodnictwem 
p. Pallana i gorliwości komitetu wykona­
wczego pod przewodnictwem insp. p. Łu- 
cyka, udziału tak chętnych amatorów z Bo­
chni, oraz zawsze objawiającej się patryoty- 
cznej solidarności Okocimia, wypadła wspa­
niale i wywarła głębokie wrażenie.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Sprzedaż tytoniu z pomocą auto­

matów. C. k. Ministerstwo skarbu postano­
wiło reskryptem z dnia 8 marca b. r, zor­
ganizować sprzedaż wyrobów tytoniowych 
za pomocą automatów, i wydało w tej mierze 
następujący regulamin :

§. 1. Do sprzedaży wyrobów tytonio­
wych (cygar, cygaret, tytoniu w paczkach 
i pakiecikach —  ogólnej taryfy) za pomocą 
automatów uprawnieni są wyłącznie, ustano­

wieni przez władze skarbowe sprzedawcy ty­
toniu, jednakowoż nie są do tego obowiązani.

Ża przyzwoleniem władzy sprzedaży 
może jeden i ten sam sprzedawca w rejonie, 
który mu zostanie wyznaczony, używać kilku 
automatów.

§. 2. Do sprzedaży tytoniu za pomocą au­
tomatów nie wolno używać innych automatów 
jak tylko tych, których dostarczy przedsięb:or- 
stwo automatów tytoniowych we Wiedniu 
(Wrede i SpkaJ lub jego prawni następcy.

§. 8. Miejsce ustawienia automatów ty­
toniowych należy wybrać w rejonie sprze­
daży poszczególnych sprzedawców tak, aby 
przez ich ustawienie nie tamowano ruchu i 
nie robiono uszczerbku sąsiednim trafikom.

Sąsiadujący trafikanci mogą się umó­
wić, aby w ich rejonm sprzedaży ustawiono 
jeden lub kilka automatów tytoniowych na 
wspólny rachunek.

Sprzedaż tytoniu zapomocą automatów 
w publicznych ogrodach, parkach, miejscach 
spacerowych, na placach wystaw, festynów, 
wyścigów, zabaw lub targów, w zakładach 
kąpielowych, i t. d. dozwoloną jest w pierw­
szym rzędzie trafikom znajdującym się w 
tych miejscach lub obok tych miejsc; jeżeli 
jednakowoż trafiki tam me ma, może być ta 
sprzedaż dozwolona także innym sprzedaw­
com posiadającym licencyę.

Na dworcach kolejowych (w poczekal­
niach, na kurytarzach, na peronie i t. d.) 
służy prawo sprzedaży tytoniu za pomocą 
automatów trafikantom, ustanowionym na 
dworcu przez władzę skarbową w porozu­
mieniu z odnośnym zarządem kolei.

Na stacyach, gdzie nie ma trafiki, mogą 
za przyzwoleniem zarządu kolejowego, albo 
najbliżsi trafikanci, albo słudzy kolejowi, 
którzy uzyskali licencyę do sprzedaży tyto­
niu, ustawiać automaty tytoniowe.

Postanowienia te mają analogiczne za­
stosowanie do stacyj parowców.

Ewentualne zaprowadzenie sprzedaży 
tytoniu za pomocą automatów w pociągach 
kolejowych i na parowcach, w ruchu będą­
cych zastrzeżone jest specyalnemu uregulo­
waniu.

Właściciele gospód i kawiarń, posia­
dający upoważnienie do sprzedaży tytoniu, 
mogą w swych lokalnościach ustawiać auto­
maty tytoniowe dozwolonego każdoeześnie 
systemu w dowolnej ilości, albo też ustawie­
nie takich automatów pozostawiać tym tra­
fikantom, którym do poboru wyrobów tyto­
niowych są przydzieleni, za opłatą, lub bez 
opłaty za używanie miejsca.

Trafiki koszarowe mogą wykonywać 
automatyczną sprzedaż tytoniu tylko w lo­
kalu kantyny i w zamkniętych miejscach 
koszarowych (na kurytarzach, w podwórzu 
koszar i t. d.)

§. 4. Sprzedawcy, którzy zamierzają 
używać automatów tytoniowych, obowiązani 
są zgłosić swój zamiar u kompetentnej wła­
dzy sprzedaży.

Takie zgłoszenie należy uskuteczniać 
za pomocą zamówień na automaty, w dwóch 
równobrzmiąeyeh egzemplarzach, które doty­
czącemu oddziałowi straży skarbowej do dal­
szego zarządzenia winny być wręczone.

Sporządzone wedle przyłączonego wzoru 
formularze zamówień dostarczy bezpłatnie 
przedsiębiorstwo automatów.

Władza sprzedaży uwidoczni decyzyę 
co do miejsca ustawienia na samem zamó­
wieniu i zwróci to zamówienie sprzedawmy.

W  razie przyjęcia zgłoszonego miejsca 
ustawienia powinien dotyczący sprzedawca 
postarać się o pozwolenie do używania tego 
miejsca bezpośrednio u tych osób lub kor- 
poracyi, które mają prawo rozporządzenia tem 
miejscem. Pozwolenie do używania miejsca 
należy potwierdzić na zamówieniu.

Czynsz za używanie miejsca muszą po­
nosić sprzedawcy, z własnych funduszów.

Jeżeliby tu i owdzie było pożądanem 
postarać się o pozwolenie władzy sprzedaży 
dopiero po poprzedniem uzyskaniu konsensu 
na używanie miejsca, to do takiego postępo­
wania nie zachodzi żadna przeszkoda.

§. 5. Dozwolone automaty należy za­
mawiać bezpośrednio u przedsiębiorstwa au­
tomatów (W rede i Sp.) we Wiedniu, I  Ftih- 
richgasse 8 numer telefonu 8788) za pomo­
cą należycie wypełnionego blankietu zamó­
wienia.

Nazwane przedsiębiorstwo jest obowią­
zane dostarczyć z możliwym pospiechem za­
mówione automaty, wykonane bez zarzutu 
wedle każdoeześnie zatwierdzonego systemu.

Stosunek prawny między przedsiębior­
stwem automatów a sprzedawcami jest na­
tury cywilno-prawnej i będzie uregulowany 
pisemnym kontraktem.

Dla takich kontraktów, od których na- 
leżytość stemplową ponosić ma przedsiębior­
stwo automatów, służyć mają za podstawę 
następujące postanowienia:

a) Przedsiębiorstwo ma sprzedawcom 
na żądanie automaty tytoniowe tylko wypo­
życzać ; za wypożyczenie mają sprzedawcy 
przedsiębiorstwu bezpośrednio opłacać wy­
nagrodzenie, które nie może przenosić usta­
nowionej przez władze skarbowe kwoty ma­
ksymalnej.

To wynagrodzenie ustanawia się na 
pierwsze pięciolecie (t. j. za czas od I kwie­
tnia 1898 do 81 marca 1908) za automat, 
wykonany wedle każdoeześnie zatwierdzone­
go wzoru, o czterech otworach do wrzucania 
pieniędzy, w kwocie 75 et., za każdy dalszy 
taki otwór w kwocie 14 ct. tygodniowo; w 
następnem pięcioleciu (t. j. w czasie od 1 
kwietnia 1908 do 81 marca 1908) nie może 
to wynagrodzenie przenosić kwoty 70 et., 
względnie 12 ct. tygodniowo.

Przedsiębiostwo automatów może wpraw­
dzie speeyalnem postanowieniem kontraktu 
zmniejszyć wynagrodzenie za wypożyczenie 
poniżej ustanowionej maksymalnej kwoty, nie 
może go jednakowoż pod żadnym warun­
kiem nawet wtenczas podwyższyć, jeżeliby 
zarząd skarbowy zobowiązał przedsiębiorstwo 
do przeprowadzenia konstrukcyjnych ulep­
szeń systemu automatu lub zaprowadzenia 
innego systemu.

Tylko w wypadkach, w których żąda- 
noby automatów o wykwintniejszem, od za­
twierdzonego typu odmiennem przyozdobie­
niu lub o szczególniejszem urządzeniu, 
albo też w wypadkach, w których idzie
0 przemijające, nietrwąjąee dłużej jak ty­
dzień używanie automatu (n. p. na wysta­
wach, festynach ludowych i t. p.) może na­
stąpić odpowiednie podwyższenie wynagro­
dzenia za wypożyczanie na podstawie dobro­
wolnej umowy między kontrahentami.

b) Koszta transportu, montowania, usta­
wienia i utrzymania automatów ponoś: przed­
siębiorstwo.

c) Przez pierwsze ośm tygodni używa 
się automatu na próbę, a sprzedawcy tyto­
niu są uprawnieni zwrócić w ciągu tego 
czasu aparat przedsiębiorstwu, bez poprze­
dniego wypowiedzenia, za uiszczeniem przy­
padającego za ubiegły czas wynagrodzenia 
za wypożyczenie i za opłatą ryczałtowej 
kwoty 5 zł. tytułem kosztów przewozu na 
powrót.

Po upływie tego czasu próby mają za- 
stowanie względem rozwiązania kontraktu 
wypożyczania odnośne kontraktowe umowy 
między sprzedawcą a towarzystwem auto­
matów,

Jeżeli jednakowoż osobiste upoważnie­
nie sprzedawcy do sprzedaży tytoniu, z ja- 
kichkolwiekbądź powodów zgasło, gaśnie tem 
samem także zawarty przez tegoż sprzedaw­
cę kontrakt co do wypożyczenia automatu.

d) Przedsiębiorstwo automatów tytonio- 
niowych jest obowiązane sprzedawcy tyto­
niu na żądanie automat sprzedać; co do ce­
ny kupna i warunków płacenia mają kupu­
jący i sprzedający umówić się w kontrakcie.

e) Jeżeli wydarzą się jakiekolwiekbądź 
uszkodzenia automatów, albo spostrzeże się 
nieprawidłowe ich funkcyonowanie, należy 
natychmiast zaniechać używania, albo całego 
aparatu, albo otworu nieprawidłowo funkeyo- 
nująeego i zawiadomić o tem konsoreyum.

To ostatnie jest obowiązane bezzwło­
cznie uskutecznić potrzebne naprawy, ewen­
tualnie uszkodzony aparat wymienić na apa­
rat bez zarzutu funkcyonujący.

Koszta naprawy lub wymiany ponosi z 
reguły przedsiębiorstwo automatów.

Sprzedawcy tylko wtedy mogą być po­
ciągnięci do odpowiedzialności, jeżeli zosta­
nie udowodnionem, że albo sami, albo ich 
pomocnicy, ponoszą winę w uszkodzeniu lub 
nieprawidłowem funkcyonowaniu.

Za czas, przez który bez winy sprze­
dawców lub ich pomocników automat zupeł­
nie lub częściowo nie funkcyonował, odpa­
da wynagrodzenie za wypożyczenie w cało­
ści lub częściowo (w miarę nieuźyteczności 
otworów).

§. 6. Automaty wolno napełniać tylko 
zupełnie nieuszkodzonymi wyrobami tytonio­
wymi.

Przeznaczone do tego cygara, cygareta,
1 tytonie w paczkach, mają sprzedawcy wkła­
dać własnym kosztem do kartonów.

Przedsiębiorstwo automatów dostarczy 
tych kartonów po cenie własnych kosztów; 
ceny te powinny, być zniżone o tyle, o ile 
koszta sporządzania kartonów znajdą pokry­
cie w opłatach za anonsy, umieszczane na 
kartonach.

Jeżeli dochody z anonsów na to po­
zwolą, ma przedsiębiorstwo dostarczać kar­
tonów bezpłatnie.

Zarząd skarbowy zastrzega sobie od 
czasu do czasu sprawdzanie i regulowanie 
cen kartonów.

Przy napełnianiu automatów należy naj­
sumienniej unikać zamiany wyrobów.

§. 7. Otwory są urządzone tylko dla 
niklowych monet austryaekiego i węgierskie­
go bicia po 10 i 20 helerów.

Jeżeli zatem cena wyrobu tytoniowego, 
który się otrzymuje z otworu, wynosi mniej 
jak 10, względnie 20 helerów, muszą sprze­
dawcy przypadającą resztę, zawiniętą w nie­
używany papier, wkładać razem z wyrobem 
tytoniowym do Kartonu.

§. 8. Używanie automatów tytoniowych 
nie podlega żadnemu czasowemu ogranicze­
niu, dodatkowe napełnianie może odbywać 
się także w czasie niedzielnego zamknięcia 
interesu, jednakowoż tylko pod tym warun­
kiem, że to nie będzie z przymusową ujmą

dla niedzielnego odpoczynku personalu po­
mocniczego.

§. 9. Sprzedawcy są najściślej obowią­
zani prz} używaniu automatów unikać su­
m iennie każdego pokrzywdzenia konsumen­
tów. Sprzedawcom, którzyby dowodnie dopu­
ścili się jakiegokolwiekbądź pokrzywdzenia 
publiczności, grozi po kilkakrotnem bezsku- 
tecznem napominaniu utrata upoważnienia 
do używania automatów, a przy zachodzących, 
obciążających, okolicznościach wypowiedzenie 
interesu komisowego.

Trafikanci odpowiedzialni są za czynno­
ści swegc personalu pomocniczego.

Pomocnicy (pomocnice) sprzedawców, 
krzywdzący dla własnej korzyści konsumen­
tów przy używaniu automatów, mogą być 
wykluczer i przez władzę sprzedaży na pe­
wien czas, ewentualnie także na zawsze, od 
zatrudnienia w trafikach tytoniowych.

§. 10. U sprzedawców tytoniu, trudnią­
cych się także automatyczną sprzedażą tyto 
niu, mają być wyłożone, wygotowane przez 
władzę skarbową, arkusze zażaleń, do których 
konsumenci wpisywać mogą zażalenia na e- 
wentualne usterki w fukcyonowaniu odno­
śnych automatów.

W tym celu będą z jednej strony au­
tomaty tytoniowe zaopatrzone w bieżące 
liczby ewidencyjne i adres dotyczącego sprze­
dawcy, z drugiej strony będą w lokalu sprze­
dawcy liczby i miejsca ustawienia dotyczą­
cych automatów uwidocznione na wpadają­
cych w oko plakatach ściennych, które do­
starczy bezpłatnie przedsiębiorstwo auto­
matów.

Arkusze zażaleń muszą być każdego 
czasu okazane na żądanie organom skarbo­
wym, wykonującym nadzór nad trafikami, 
jakoteż zastępcom Towarzystwa automatów.

Uskutecznione wglądnięcie, po którem 
natychmiast powinno nastąpić ewentualnie 
potrzebne zarządzenie, należy uwidocznić w 
arkuszu zażaleń przez umieszczenie pod­
pisu i daty.

§. 11. Reguiarne wydatki, które uro­
sną sprzedawcom tytoniu z używania auto­
matów, będą przy urzędowem sporządzaniu 
wykazów obrotu wzięte w rachubę tak samo 
jak czynsz najmu za lokal sprzedaży, jako 
policzalne wydatki interesu.

§. 12. Sprzedawcy tytoniu, używający 
automatów tytoniowych, powinni się dokła­
dnie obznajomić z postanowieniami regula­
minu i do tychże ściśle się zastosowywać.

W tym celu ma przedsiębiorstwo au­
tomatów do każdego dostarczonego automatu 
dodawać po jednym egzemplarzu regulami­
nu, ułożonego w języku sprzedawcy zrozu­
miałym.

Sprawozdanie o stanie zasiewów na
W ęgrzech z dnia 10 czerwca opiewa, iż wi­
doki urodzaju w porównaniu z ostatniem 
sprawozdaniem mało są zmienione. Pszenica 
obiecuje zbiór prawie taki sam, jak zeszło- 
czny, jeśli tylko nie objawi się śniedź; żyto 
poprawiło się; jęczmień zadawalniający; o- 
wies niezm ieniony; buraki dobrze rosną i 
okazują zadawalniający rezultat.

OSTATIIA POCZTA
Otrzymujemy następujące pism o:
Sprawa wyborów z kuryi piątej okręgu 

Sanok-Brzozów-Krosno-Jasło-Lisko- Staremia- 
sto-Dobromil dała powód do rozmaitych wy­
cieczek przeciw postępowaniu centralnego 
komitetu przedwyborczego.

Zarzucano mianowicie, że komitet za­
niedbał zorganizować lokalne komitety i we­
zwać je do działania, tudzież, że w ogóle 
cała akcya ze strony komitetu centralnego 
jest spóźnioną, a skutkiem tego bezowocną.

Dla wyjaśnienia prawdziwego stanu 
rzeczy przedewszystkiem przypominamy, że 
według obowiązującego regulaminu wybor­
czego, przez sejmowe Koło polskie uchwa­
lonego, tudzież według instrukcyi, na pod­
stawie tego regulaminu przez komitet cen­
tralny uchwalonej i wszystkim komitetom 
lokalnym rozesłanej, utworzone przy wybo­
rach dô  Sejmu komitety funkcyonują przez 
lat sześć także przy wyoorach do Rady pań­
stwa.

Nie miał zatem komitet centralny prawa 
organizować na nowo komitetów lokalnych, 
lecz mógł tylko wziąć inicyatywę w akcyi 
wyborczej, co też uczynił zrazu poufnie, 
a następnie z początkiem kwietnia r. b. za­
praszając mężów zaufania, ze wszystkich po­
wyżej wymienionych powiatów na konferen- 
cyę do Lwowa.

Ze sprawozdań zaproszonych na kon- 
ferencyę mężów zaufania, a zarazem człon­
ków tych lokalnych komitetów przedwybor­
czych, które przeprowadziły wybór ś. p. W y­
sockiego, — okazało się, że sytuacya w okręgu 
wyborczym znacznej uległa zmianie.

Na tejże konferencyi uznano także zgo­
dnie, że możliwem jest postawienie ze strony 
centralnego komitetu tylko takiego kandy­
data, stojącego na gruncie solidarności Koła
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polskiego, któryby był znany i popularny 
w tym okręgu wyborczym.

Komitet centralny przeto upraszał przy­
byłych na ową konferencyę reprezentantów 
lokalnych komitetów wyborczych, aby sta­
rali się zachęcić do kandydowania osobistość 
odpowiednią, tudzież, aby komitety lokalne, 
porozumiawszy się między sobą, stosowny 
wniosek centralnemu Komitetowi przedsta­
wiły, a nadto sam odniósł się do kilku osób 
z inicyatywą, aby o mandat z V. kuryi sa­
nockiej się ubiegały.

Po tej konferencyi z początkiem kwie­
tnia r. b., i wdrożonej przez siebie akcyi, 
komitet centralny nie przestał nalegać na 
miejscowe komitety, aby przystąpiły do po­
stawienia kandydata. Lecz starania te były 
daremne, a tymczasem agitaeya wyborcza 
przybrała rozmiary formalnego roznamiętnie- 
nia. Chcąc jednak wyczerpać wszelkie środki, 
zwołał jeszcze centralny komitet ponowną 
konferencyę reprezentantów komitetów lo­
kalnych do Lwowa na dzień 1 czerwca r. b.

I na tej konferencyi żaden z repre­
zentantów komitetów lokalnych nie postawił 
żadnej kandydatury, w obec czego centralny 
komitet postanowił jeszcze raz zwołać do Sa­
noka, a to na dzień 6 czerwca r. b., liczniej­
sze grono reprezentantów komitetów powia­
towych i odniósł się do marszałka powiatu 
sanockiego p. Truskolaskiego o objęcie prze­
wodnictwa na tern zebraniu — i nadesłanie 
relacyi o wyniku narad, któremu to we­
zwaniu p. Truskolaski z całą gotowością za­
dość uczynił.

Komitet centralny przeto nie zaniedbał 
wcale wziąć inicyatywy w stosownym czasie 
i ustawicznie nalegał na obywatelstwo w o- 
krę.gu wyborczym, aby postawiono odpowie­
dnią kandydaturę.

Ze to jednak nie nastąpiło, — nie jest 
ani winą centralnego komitetu, ani też ko­
mitetów miejscowych, lecz jest wynikiem 
stosunków, jakie wytworzyły się w rzeczo­
nym okręgu wyborczym przez długotrwałą 
agitaeyę, która doprowadziła do tego, że 
wszelkie żywioły poważne, spokojne, stojące 
na gruncie tradycyi narodowej i zgody spo­
łecznej, wolały usunąć się od akcyi, aniżeli 
udziałem w walce pomiędzy ludowemi stron­
nictwami zaostrzać jeszcze bardziej stosunki 
w tych powiatach istniejące.

Jakkolwiek nie można wątpić, że sto­
sunki te z czasem się ułożą, — to jednak 
w tej chwili stawianie kandydatury, zatwier­
dzonej przez komitet centralny, przyczyni­
łoby się ty ^ o  do jeszcze większego rozna- 
miętnienia, panującego w owych powiatach.

Dla tego postanowił centralny komitet 
w rzeczonym okręgu żadnej kandydatury nie 
stawiać.

We Lwowie 14 czerwca 1898.
Stanisław Stadnicki, 

wiceprezes komitetu centralnego.
Albin Rayski, 

sekretarz.

N a j j .  P a n  udzielał dnia 13 b. m. 
ogólnych posłuchań i raczył przyjąć między 
innymi tajnych radców : ks. Adama Sapie­
hę, ks. biskupa Ostoję Soleckiego, general­
nego prokuratora L. Oramera, generała broni 
Fróhlicha, dalej szefa sekeyi Gnadta, prezy­
denta sądu obwodowego radcę Dworu Łuka­
szewskiego, radcę Dworu Jana Strumień- 
skiego i burmistrza m. W iednia dr. Lue- 
gera.

Przed audyencyami odebrał Najj. Pan przy- 
sięgę od nowomianowaDych tajnymi radcami 
ks. biskupa Soleckiego i dep. do Sejmu wę­
gierskiego Karatsonyiego.

Najd. Arcyksiążę K a r o l  S t e f a n  
powrócił z Berlina do Żywca.

Najd. Arcyksiążę J ó z e f  uda się dnia 
19 b. m. na inspekcyę wojsk honweaów do 
Zemunia. Słychać, że Jego Ces. Wysokość 
na zaproszenie króla Aleksandra wstąpi do 
Belgradu, gdzie na Jego cześć odbędzie się 
wielki bankiet wojskowy.

Dzienniki berlińskie dowiadują się, że 
nowy parlament niemiecki, który, jak wia­
domo, zostanie jutro d. 16 b. m. wybranym, 
będzie zwołany we wrześniu na krótką se- 
syę. Po załatwieniu niemiecko-angielskiego 
traktatu handlowego, parlam ent ma być od­
roczony prawdopodobnie aż do stycznia.

Kanclerz ks. Hoheniohe powrócił wczo­
raj z Paryża do Berlina.

Pruski minister handlu udzielił pozwo­
lenie na utworzenie izb rzemieślniczych dla 
W. Ks. Poznańskiego w Poznaniu i Bydgo­
szczy.

W  lipcu przybyć ma do Warszawy spe- 
cyalna komisya ministerstwa skarbu, celem 
zbadania na miejscu warunków zniesionego 
prawa propinacyi we wsiach, tudzież ozna­
czenia normy, według której ma być wy­
płacane wynagrodzenie za utracone prawo 
propmacyi na gruntach dominialnych.

Na otwarcie nowych szkół w Warsza­
wie ministerstwooświaty wyasygnowało 50200 
rubli.

Z Ueskiibu donoszą znowu o krwawych 
starciach na serbsko-tureckiej granicy.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 15 czerwca. (Dep. pryw . te­

lefonem). Najd. Arcyksiążę Otto przybędzie 
jutro zrana o godzinie 6, minut 6 do Kra­
kowa. Przybycie Najd. Arcyksięcia będzie 
miało ściśle prywatny charakter. Z tego też 
powodu na wyraźne życzenie Najdostojniej­
szego Arcyksięcia nie odbędzie się ani u- 
rzędowe przywitanie, ani urzędowe poże­
gnanie. Nie będzie też żadnych posłuchań. 
(Na powitanie Jego ces. i król. Wyso­
kości miał przybyć do Krakowa JE . Pan Na­
miestnik hr. Piniński. Ze względu jednak, 
iż w tym właśnie czasie przypadło otwarcie 
nowoutworzonego starostwa w Peczeniżynie, 
gdzie też obecność Pana Namiestnika była 
zapowiedziana, Najd. Arcyksiążę raczył ła­
skawie oświadczyć, iż życzeniem Jego jest, 
aby Pan Namiestnik nie zmieniał programu 
swej podróży i był na otwarciu starostwa w 
Peczeniżynie. P  R .)

Kranów, 15 czerwca. (Dep. pryw. 
telefonem). Komitet wykonawczy uroczystości 
Mickiewiczowskiej odbył wczoraj posiedzenie 
i uchwalił przedstawić pełnemu komitetowi 
wniosek, aby uroczystość ograniczyć do je­
dnego dnia, i ażeby zamiast ośmiu przema­
wiało tylko trzech mówców, a mianowicie: 
JE. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni, jako przewodniczący komitetu budowy 
pomnika, prezydent miasta odsłaniający po­
mnik, p. Priedlein imieniem miasta, wreszcie 
jako przedstawiciel literatury, Stanisław hr. 
Tarnowski, prezes Akademii umiejętności.

Kraków, 15 czerwca. (Dep. pryw. te­
lefonem). Dziś rano rozpoczął się tu proces 
przeciw Lekarzowi dr. Lehmanowi i pisarzo­
wi adwokackiemu Maliszowi, (obaj z Nowego 
Sącza), oraz Sułczewskiemu redaktorowi i wy­
dawcy pisma Naprzód, o obrazę honoru po­
pełnioną na osobach niektórych księży za­
konu 00 . Jezuitów, tudzież na Stowarzysze­
niu robotników katolickich „Przyjaźń" w 
Nowym Sączu.

Dr. Lehman oskarżony jest, że pisał 
oszczerttwa przeciw 00. Jezuitom, iż dopu­
ścili się niemoralnego czynu po przedsta­
wieniu jasełek w „Przyjaźni" na służąc ej, na­
zwiskiem Izworska. Malisz przesłał to pismo 
oszczercze do redakeyi Naprzodu.

Bozprawa odroczoną została o godz. 1 
popołudniu z powodu senzacyjnego wypadku, 
a mianowicie aresztowania pierwszego świadka, 
niejakiej Schaffnerowej, króra zupełnie inne 
zeznania złożyła podczas śledztwa w Nowym 
Sączu, a inne przy rozprawie.

W iedeń, 15 czerwca. (Telefonem). W Ko­
le polskiem na posiedzeniu wczorajszem to­
czyła się dłuższa rozprawa z powodu zabu­
rzeń antyżydowskich w Galicyi. Uchwalono 
następującą rezolueyę:

„Koło polskie z największem oburze­
niem potępia przewrotne ekscesy, które są 
dla] kraju bardzo szkodliwe. Koło polskie 
uznaje energiezną działalność Namiestnika 
hr. Pinińskiego i poleca Prezydyum, aby 
przedsięwzięło stosowne kroki u P. Prezy­
denta Ministrów, jako kierownika spraw we­
wnętrznych, oraz u P. M inistra sprawiedli­
wości, celem energicznego poparcia akcyi 
Namiestnika galicyjskiego, aby mógł sku­
teczniej wszelkiemi siłami niepokoje uśmie­
rzyć".

W iedeń, 15 czerwca. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
adjunktów sądowych: Maryana R o w i ń ­
s k i e g o  z Przemyślan do Starego m iista, 
Eugeniusza K u r m a n o w i c z a  z Niemiro- 
wa do Zborowa i zamianował adjunktami 
sądowymi: adwokata we Lwowie dr. F ran ­
ciszka S o r o n i a  dla Niemirowa i kandyda­
ta notaryalnego B e r n  a d z i k o w s k i e g o  dla 
lwowskiego wyższego sądu krajowego bez 
oznaczonego miejsca służby.

W iedeń, 15 czerwca. Fremdenblatt pi­
sze : W skutek zarządzonego odroczenia par­
lamentu, straconą została sposobność do od­
powiedzi ze strony do tego powołanej na ró­
żne, pozbawione wszelkiej podstawy zarzuty 
co do zachowania się niektórych oddziałów 
wojska i urzędników, z powodu ekscesów w 
ubiegłej późnej jesieni w Gracu. Zresztą 
za najpoważniejszą odpowiedź na te zarzuty 
powinno służyć powołanie się na ogłoszony 
w swoim czasie rozkaz Najwyższy, w którym 
stwierdzono — bez żadnego wyjątku — po­
prawne zachowanie się w tej sprawie wszyst­
kich biorących w niej udział ze strony woj­
skowej i nadto wydano armii najcenniejsze 
świadectwo, że w zupełności spełnia swój 
obowiązek, za co też zawsze może być pewną 
uznania.

Wiedeń, 15 czerwca. (Telefonem). Oma­
wiając ostatnie zaburzenia antisemickie w

Galicyi Fremdenblatt powiada, że ruch an- 
tiżydowski przyszedł z Wiednia, gdzie był 
tylko politycznym środkiem walki przeciw 
liberalizmowi. Stąd rozszerzył się także w 
niektórych krajach koronnych. W Galicyi 
zaburzenia te są wynikiem agitacyi zarówno 
antisemickiej, jak socyalistycznej. Podczas, 
gdy w W iedniu antisemityzm ma jeno teo­
retyczne znaczenie, w Galicyi ludność cie­
mna, na teoryi się me zna i bierze się za­
raz do czynu. Na razie ruch ograniczył się 
tylko na prześladowaniu żydów, zachodzi je­
dnak obawa, że ruch ten może wkrótce 
przybrać zupełnie odmienny charakter. Do­
wiadujemy się, że Rząd przedsięwziął jak 
najenerglczniejsze środki, aby dalszemu sze­
rzeniu się zaburzeń i niepokojow zapobiedz. 
Należy się spodziewać, że agitatorzy n ie­
bawem uczują na sobie silną rękę centralnej 
władzy.

W iedeń, 15 czerwca. (Telef.) Frankf. 
Ztg. donosi z A ten, że austro-węgierski 
attache wojskowy w Konstantynopolu pułko­
wnik baron Giesl przybył tam celem prze­
prowadzenia rokowań w sprawie ułożenia 
instrukcyi dla armii greckiej, na wzór au- 
stryackiej. W tern celu ma również przybyć 
do Aten paru innych oficerów armii austro- 
węgierskiej, ze względu zaś na smutny stan 
skarbu greckiego, rząd austro-węgierski po­
stanowił dokonać tej akcyi na koszt własny.

Wiadomość ta jest podobno zmzślona.
Wiedeń, 15 czerwca. (Depesza pryw. 

telefonem). Parlam entarna komisya prawicy 
odbyła dziś przedpołudniem naradę nad sy- 
tuacyą polityczną. Obecni byli prawie wszy­
scy członkowie komisyi, z wyjątkiem kilku 
Młodoczechów, którzy udali się do Pragi na 
otwarcie wystawy inżynierów i techników.

Konstytucyjna wielka wtasność wyda 
prawdopodobnie dziś jeszcze manifest do wy­
borców, razem ze stronnictwem konstytucyj­
nej wielkiej własności w Izbie panów.

G rac, 15 czerwca. (Dep. pryw . telefo­
nem). Jak donosi MorgcnPost, hr. Gleispach 
objął urzędowanie jako prezydent wyższego 
sądu krajowego. A * #

Praga, 15 czerwca. (Telefonem). Dziś 
otwartą tu została wystawa inżynierów i ar­
chitektów. Na uroczystości otwarcia obecni 
byli Marszałek ks. Lobkow’tz, Namiestnik 
Coudenhove i burmistrz Pragi Podlipny.

Budapeszt, 15 czerwca. Zmarł tutaj 
prezydent Izby magnatów Toth, w 66 roku 
życia.

Budapeszt, 15 czerwca. (Telefonem.) 
Na początku dzisiejszego posiedzenia. Izby dep. 
prezydent poświęcił gorące wspomnienia zmar­
łemu prezydentowi Izby magnatów Totkowi. 
Następnie rozpoczęła się ogólna rozprawa 
nad przedłożeniami rządowemi o podatkach 
konsumcyjnych.

Budapeszt, 15 czerwca. (Dep. pryw. 
telefonem). Jak słychać, węgierska deputacya 
kwotowa udaje się dnia 24 b. m. do Wie­
dnia, w celu dalszych rokowań z austryacką 
deputacyą kwotową.

Trydent, 15 czerwca. Wszyscy ro­
botnicy murarscy rozpoczęli wczoraj bezro­
bocie, a to z powodu, że przedsiębiorcy od­
mówili ich żądaniu co do skrócenia czasu 
pracy i podwyższenia zarobku. Dotychczas 
porządek niezakłócony.

K ijów , 15 czerwca. Na linii kolei po­
łudniowo-zachodniej w pobliżu Kijowa wy­
kolejił się pociąg osobowy. Lokomotywa, ten­
der i dwa wagony osobowe stoczyły się z 
nasypu w bagnisko. Siedmnaście osób jest 
częścią ciężko, częścią lekko rannych.

Paryż, 15 czerwca. (Telefonem). Prasa 
omawia żywo sytuacyę, wywołaną wczoraj­
szą debatą w Izbie deputowanych. Położenie 
jest niezwykle skomplikowane. Ustąpienie 
gabinetu bardzo prawdopodobne.

Paryż, 15 czerwca. W Izbie deputo­
wanych toczyła się wczoraj dalej rozprawa 
nad interpelacyą Milleranda z powodu poli­
tyki gabinetu.

Meline odpowiadając na przedwczoraj­
sze przemówienie Bourgeois bronił się, prze­
ciwko zarzutowi, jakoby miał prowadzić po­
litykę antidemokratyczną. Rząd — mówił — 
zawsze jest skłonny do porozumienia się, je ­
dnakowoż rząd socyalistyczny byłby ruiną 
dla rzeczypospolitej i Francyi. Program ga­
binetu był zawsze demokratyczny. Rząd pra­
gnie zjednoczenia republikanów, nie może 
przecież przyjąć programu Bourgeois, który 
doprowadzićby musiał do tego samego rezul­
tatu, co program socyalisiów.

Mowę p. Mólinea przyjęto oklaskami.
Po bardzo ożywionej rozprawie Izba 

przyjęła 284 głosami przeciwko 272, w nie­
siony przez Ribota porządek dzienny, apro­
bujący wyjaśnienia rządu i zalecający polify- 
kę reform demokratycznych, opartą na unii 
republikanów. Przyjęto także poprawkę Ri- 
earda, przeciwko której Meline pierwotnie 
występował; gdy jednak przeszła_ w głoso­
waniu pierwszem, przed głosowaniem ogól- 
nem nad wnioskiem i poprawką oświadczył, 
że się na nią zgadza.

Pomimo" rezultatu wczorajszych obrad 
w Izbie deputowanych, twierdzą, że gabinet 
Mólinea dzisiaj poda się do dymisyi. P ra­
wdopodobnie utworzenie nowego gabinetu 
powierzone będzie Ribotowi.

Paryż, 15 czerwca. W  kołach parla­
m entarnych utrzymują, że obecny gabinet 
nie będzie mógł dalej urzędować i że już 
dzisiaj poda się do dymisyi. Co do osobi­
stości, której będzie poruezonem złożenie 
nowego gabinetu, zdania są podzielone.

Konstantynopol, 15 czerwca. (Telefo­
nem). Rossyjski ambasador wręczył Porcie 
notę, w której prosi, aby 30.000 Armeńczy­
kom, którzy z powodu zeszłorocznych gwał­
tów schronili się do Rossyi, udzielono amne- 
styi i pozwolono wrócić do kraju.

Konstantynopol, 15 czerwca. (Telefo­
nem). Według wiadomości, jakie tutaj na­
deszły, przyszło na granicy między Czarno- 
górcami i Albańczykami do potyczki, która 
trwała kilka godzin. Ludność chrześciańska 
uciekła do Czarnogóry. Poseł czarnogórski 
poczynił u W. Porty z tego powodu przed­
stawienia, żądając stosownych zarządzeń, aby 
się podobne zajścia nie powtarzały.

Konstantynopol, 15 czerwca. (Telefo­
nem). Spodziewają się tu, że patryarcha ar­
meński, który podał się był do dymisyi co­
fnie dymisyę i sprawa ugodowo zostanie za­
łatwioną.

W alencya, 15 czerwca. W pobliżu sta- 
cyi Minaga zetknął się pociąg osobowy z to­
warowym. Wielu podróżnych odniosło rany 
i kontuzye. Lokomotywa i kilka wagonów 
zdruzgotane.

W o j n a .

Hawanna, 15 czerwca. Wojsko hiszpań­
skie stoczyło znowu drobne utarczki z po­
wstańcami, którzy stracili 42 w zabitych i 
wielu rannych. Generał Pando poczynił na 
kilku punktach Kuby zarządzenia celem prze­
szkodzenia wylądowaniu wojsk amerykań­
skich.

Madryt, 15 czerwca. Rząd nieotrzy- 
mał dotąd potwierdzenia wiadomości o po­
nownym ataku na San Jago. Z kół rządo­
wych zapewniają, że doniesienia dzienników 
londyńskich o walce pod Guantanamo są 
nieprawdziwe. Dotychczas nie wylądował na 
Kubie ani jeden żołnierz amerykański. Rze­
koma wałka pod Guantanamo było drobnem 
starciom z powstańcami.

Mp.dryt, 15 czerwca. Dotychczas nie- 
otrzymano tutaj żadnej wiadomości o wylą­
dowaniu wojsk amerykańskich pod San Ja­
go lub o ponownem z ich strony zaczepnem 
działaniu. Liczba okrętów pod San Jago 
zmniejszyła się, albowiem niektóre z po­
wodu uszkodzenia musiały być wycofane.

"Waszyngton, 15 czerwca. Admirał 
Sampson donosi w depeszy do departamen­
tu marynarki, że porucznik Blue, który przed­
sięwziął onegdaj wycieczkę wywiadowczą w 
kierunku portu San Jago de Kuba, przekonał 
się, że cała flota hiszpańska znajduje się w 
porcie pod Guantanamo. Depesza donosi da­
lej, że Hiszpanie w sposób barbarzyński po­
kaleczyli padłych w boju żołnierzy amery­
kańskich.

Nowy Jork, 15 czerwca. Depesza z 
obozu amerykańskiego w Guantanamo zape­
wnia, że w dotychczasowych walkach powo­
dzenie było po stronie wojsk Stanów Zjedno­
czonych. Położenie jednak jest poważne, po­
nieważ wojska w skutek ciągłych utarczek 
są bardzo zmęczone. Współdziałanie powstań­
ców w niedzielnej walce wynikło raczej na 
szkodę niż pożytek wojska amerykańskiego, 
albowiem powstańcy przez pomyłkę razili je 
swoimi strzałami.

Nowy Jork, 15 czerwca. (Tel>fonem). 
Jak donosi telegram dziennika Evening 
World z Haiti, przybył tam krzyżowiec, 
który wczoraj wieczorem opuścił Guantana­
mo i przywiózł wiadomość, że na Guanta­
namo panuje zupełny spokój.

N ow y Jork , 15 czerwca. (Telef.) 
Wczoraj wyruszyło 35 okrętów transporto­
wych i 14 okrętów wojennych z Tampa do 
Kuby.

Telegrafowany kurs wiedeński
W iedeń, 15go czerwca 1898, godzina 

2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
159-40, Węgierskie akcye kredytowe 399— , 
Akcye anglo-austryackie 157-50, Akcye ban­
ku Union 295-50, Kredytowe ziemskie 469-—, 
Kredyty 358'—, Akcye kolei południowej 
78 50, Losy tureckie 60"40, Akcye kolei 
państwowej 361"—, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 294-— , 4-procentowe galic. 
obligaeye propinaeyjne z 1889 r. 98-25, 
Akcye tytoniowe 135-— , węgierskie obliga­
eye indemnizaeyine 97-80, Akcye kolei Eben- 
tal 262 75, Akcye banku dla krajów koron­
nych 226-50, 4-proeentowa węgierska renta 
złota 12P15, Akcye banku związkowego 
268-— , Rubel papierowy 1-27-50. W ęgier­
ska ren ta papierowa 99-— , Rimurania 252-— . 
Usposobienie słabe.

Odpowiedzialny redaktor Adfłlll EFGCliOWiCCtii



Nadesłane,

b. dyrektor teatru hr, Skarbka 
udziela lekcji śpiewu i dekla- 

macyi, ul. Akademicka 25.
F^syjeeissM

dnia 15 czerwca 1SP8.
HOTEL GEOEGE.

PP. H r. Korytowski z Płotyezy, Hr. Dziedu- 
szycki z Brozowa, A. Przedrzymirski z Krakowa, 
F . Fellncr z W iednia, Br. Briiekmann z Monaste- 
rzysk, J. dr. Wojtkowski z Grzymałowa, K. W i­
szniewski z Dobrzanowa.

HOTEL IM PERIAL.
PP. Ks. Lobkowitz z Stanisławowa, J. S. Ko­

walski z Birczy. Ż. Wolfarth z Demian, F . Gamski 
z Jezierzan, W. Traczewski z Hinowie, W Postruski 
z Seredna, W. Bielszowski z Berlina.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. I. Myskowski z Stubna, dr. T. Druzbaeki 

z Pratkowie, dr. N. Koniuszeeki z Dobromila, Z. 
Madeyski z Jabłoniey, I. Niewiaaomski z Lwowa, T. 
Smolnieki z Gusztyna, K. Jaworski z Ostrowezyk.

Wystawy i Muzea,
Nieustająca Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et.

et. Dla członkóww dnie powszednie 30 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct.; w niedziele wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś B esiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp woiny w poniodziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego)

Pociąg
osob. i>» L w o w a  przychodzą:

3-04B Z Podwołoezysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 
3'oOB Z Podwołoezysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 

5'10 |  Z Krakowa, (W iednia, B erlina, W rocławia, W arszawy), z Cha­
bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przem yśl, Sam­
bora przez Przem yśl

45” Z Ickan (Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiec, Se- 
retliu, Berhometliu, Nowosielicy, H usiatyna, Kałusza 

Zimnej wody od 8 m aja do 11 w rześnia włącznie 
Janow a
Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze

1-30

7-30
7-40
7-50
7-55
8.05
8T5
9-05

10-35
10-45

1-01

1-40

7-57

8-45

8-53
9-10

9-55

10-30!
12-158

Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Ławoeznego (Pesztu), K ałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Z Krakowa, (W iednia, W arszawy, W ieliczki i Orłowa przez 

Tarnów od 15/0 do 15/„ w łącznie) z Mezo - Laborcz (Pesztu) 
Chyrowa przez Przem yśl 

Z Ickan, Suczawy 
Z Jarosław ia, Lubaczowa 
Z Janowa
Z Krakowa (W iednia, B erlina,W rocław ia), Chabówki i Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przem yśl 
Ze Skolego i S try ja (z Hrebenowa tylko od 10/.7 do 3%  w łą­

cznie) Kałusza, Chyrowa 
Z Ickan (B ukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowiec, Sei'e-: 

thu, Korosmezó, H usi-tyna, K ałusza 
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, H usiatyna, 

Kopyczyniee, Brodów, na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, H usiatyna, Ko­

pyczyniee, Brodów na  dworzec główny 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 

na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów na dworzec główny 
Z Ickan, Suczawy, Radowjlc, Berhometu, Serethu, Kozowy, 

Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa
Z Krakowa (W iednia), W ieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 

brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przem yśl 
Z Janow a od 1/5 do “%  wł. i od 10/9 do 30/9 wł. codziennie 

od 116 do ł%  wł. tylko w święta i niedziele 
Z Brzuchowie tylko od %  do 3%  wł. i od I6/s do 11/0 wł.
Z Brzuchowie tylko od % do I5/8 wł.
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia), z Lubaczowa przez 

Jarosław , z Jasła , Krosna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu) 
przez Przem yśl; z Orłowa przez Tarnów od % do 8%; 
z Jas ła  przez Rzeszów 

Z Janow a od V6 do 1“/9 włącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia W arszawy) Wie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław ; z Jas ła  Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezó - Laborcz (Pesztu) przez Przem yśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 
dworzec Podzamcze 

Z Ickan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra­
dowiec, Czudyna, Korosmezó, H usiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 
dworzec główny 

Z Ławoeznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
Ze Skolego, K ałusza, Borysławia

&

6-00

6.05

6-15

8-35

1-55
2-08

2-40

2-50

osob. Ze L w o w a  odchodzą:

:*10j

5-20]I

U W A G A ;  Czas środkowo - europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Chyrowa, Sambora, 
Mezo,-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
K rosna przez P rzem yśl; Ja s ła  przez Rzeszów, W ieliczki 

Do Ławoeznego (M unkacsa, Pesztu) Borysławia
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

głównego
Do Iekan (G ałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy, 

Korosmezó, H usiatyna, Radowiec, K impolungu, Suczawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

Podzamcze
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Rozwadowa, N adbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (W iednia, W arszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów
Do Skolego, Hrebenowa od 10/7 do sl/8 wł. Kałusza, Borysławia, 

Chyrowa 
Do Janowa
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, H usiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca głownego 
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, H usiatyna, Kozowy.

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
Do Ickan, Sopowa, Berhometnu, Radowiec, Suczawy 
Do Janowa od */7 do 15/9 wł. tylko w niedziele i święta 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 
Do Brzuchowie ty lkr od %  do 11/9 wł. w niedziele i święta 
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, H usiatyna, Kórós- 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu)
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Ja s ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja — Skolego tylko od 1/s do 30/9 w ł.; do Borysławia, 
Chyrowa 

Do Janowa
Do Zimnej wody tylko od %  do *% wł.
Do Brzuchowie tylko od s/6 do % 9 włącznie 
Do Jarosław ia, Sambora przez Przem yśl
Do Janowa od %  do 15/9 włącznie tylko w dnie powszednie 
Do Ickan, Radowiec, K impolungu, Suczawy 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, W arszawy) Mezó- 

Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 15/„ do lr,/9 wł. 
Do Tarnopola z dworca głównego 
Do Ławoeznego (M unkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 
Do Sokala i Rawy ruskiej 
Do Tarnopola z dworca Podzamcze
Do Janowa od I/G do 3% i 10/9 do 30/9 wł. codziennie; od 1/6 

do 15/9 wł. w niedziele i święta 
Do Ickan (Jass, Gałacu), H usiatyna, Kałusza, Szeparowiec, 

ku Nowosielicy, Berhometliu, Serethu, Radowiec, Suczawy 
Do Krakowa (W iednia, W arszawy, W rocławia, B erlina) Chy­

rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze-j 
myśl, Jasła , Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, H usiatyna, Grzyma­
łowa, z dworca głównego 

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, H usiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzamcze

Nocne godziny od 6 wieczór do 5 59 rano objęte s ą t łu s te m i ram kami 
Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu 
Im perial, udziela w yjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

10-40

8-50

9-15

9.25
9-35

9-53

9-55
10-55
12-50

2-15

3-00

3-11
3-16
3-26
4-55
l?20j
6 30 
6-40

6-55|
7-00 
7-10
7-15
8-40

10-05

11-00

11-271

d e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 15 czerwca 1898.

1. Akoye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w sreb r...................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
G arbar. wRzeszo wie po 200 zł. wa. 
F abryk i wagonó wwSanoku prz ed- 

tem L ipińskiego po 500 kor. wa.

XX. L i s t y  z a r t a w n e  za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/e pr.
„ „ „41.i°/o „ los. w 50 1.
* „ » 4°/o n „w601.po200K. o
„ kraj. 4%°/0 w. a. los. w 511. so 
„ „ 4% w. a. los. w 57 1. <u

Tow. kred.gai.ziem . 4°/0 (pierw sza ®
e m is y a ) ................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10°/0 ^  
ios w 41% la t . . . .  a 
4% los w 56 lat. . . . —

I I I .  O b iig l  za 100 zł.

Gal. funduszu propinac.4°/0 w. a. a  
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. °  
Komunalne Banku kr. 5% (2. em.) ^  

„ „ 41/j°/o (3.em.) 3
Kolej, lokalne dtto 4 °/0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 N 

„ 4°/0 wa. z roirU 1891 
„ „ 4%  po 200 koron _

z roku 18Łb . . . . .  
Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.

IV. Losy.
M iasta Krakowa . . . • .

„ Stanisławowa . , .
V. STonety.

Dukat cesarski . . . 
Napoleond’or . . . 
Pół Im periał . . . 
Rubel rosyjski srerny  

„ papierowy 
100 m arek niem ieckich

p łaeą  żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.

211.— M4 —

291 _ 295 —

390 — 400 —

200 — 210 —

200 — 210 —

257 — 261 —

110 50 111. 20
100 40 101 10
96 50 97 20

101 — 101 70
98 — 98 70

97 60 98 30

97 80 98 50
96 50 97 20

98 40 99 10
102 — — —

102 50 — —

100 50 101 20
97 50 — —

103 — — —

98 98 70
96 30 97 —

26 50 28 50
49 — — —

5 61 5 71
9 49 9 59
9 48 9 58
1 20 1 25

126 8G 127 80
58 70 59 10i

Kurs giełdy wiedeńskiej
D nia 13 czerwca 1898.

płaeą żądająA. Ogólny dług państwa.
Jednolity  d ług państw a w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  101.80 102—
lu ty - s ie rp i iń ..........................................101.70 101.90

Jednolity  dług państw a w srebrze
s ty e z e ń - l i p i e e .................................... 101.70 101.90
kw iecień -październ ik ..........................101.65 1C185

plącą  żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r . 163.50 164.50

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 141.50 142.50
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 160.75 161.75
„ 1864 po 100 zł. . . . 193.— 193.50
„ 1864 po 50 zł. . . 193.— 193 50

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 p re ..............................................  149.25 150—

B. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p re .................................... 121.20 121.40

A ustr. re n ta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.45 101.65

C. O bligacye k o lejow e.
Kol. A reyks. A lureehta za lOOzł. 4 p r . 99.— 100—  
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— — .—
„ za 200 zł. mk. 5% pr.(ostemp.
akcye) . . . . ..........................

Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za
100 zł. 5 p r ........................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Koi. K arola Ludw ika po 200 zł. mk.
(ostempl. akeye) 5 p r .....................

O bligacye p ierw szeństw a
Kolej Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

. 5000 zł. 4 p re....................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 p re ............................• . .
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 p re ............................................
Kol. gal. K arola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r ........................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ................................
Kol. A reyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . .
X>« D i a g  p a ń s t w a  (krajów korony w ęgierskiej). 
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 p r. —.— —. —

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p re ........................................ 121.15 121 35

„ obi. prop. za 100 zł. 41/* pr. 100.30 101.30
„ obi.pr. reguł. Cisy zalOOzł.4% 139.50 lśO.—
„ poż. premiową za 100 zł. . 157.25 158.25

za 50 zł. . . 157.25 158.25
E .  O b l ig a c y e  indem nizaeyjne.

Kroaeyi i Sławonii, za 100 zł. 4 pr. 97.7-5
W ęgier za 100 zł. 4 p r .............................96.65

F . Juue publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p re ...............................................
Pożycz, reg. Dunaj u z r. 1873 los. 5pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre. . . . . .
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pre. . . . . . .  102.75

119.50 120.50

128.50 129.50

99.20 100.20

2 1 2 .- 212.80
(kolejowe).
113.50 114.50
i33L— —.—

99.50 100 50

99.75 100.75

98.25 99.25

99.35 100.3-5

99.50 100.-50

120.25 120.70

128.75
110 .

98.75 
97 65

12975

97.65 93.65

103.50

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
.. >, » ,, 1891 ,, V 4pr-
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889zal00zł. 4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896za
100 zł. 4 p re ................................» .

Renta w łoska za 100 kor. 4 pre. .
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie ob i.p rem .ko l.za400frank .

O. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom,).

Anglo A ustr. banku los. w 30 ]. 4% pr.
A ustr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

B „ „ obi. prem.zr.1880 3pr.
„ n n n n 1889 o pr.

Bukowiński zakł. kred ziem. los. 4pr.
n . i, „ los. 4 p r .

Gal. akc. ban. hip. lOpr. prem.Ios.5pr.
„ „ » n los- 50 la t 4% pr.
„ „ » » >, 60 la t za 200
kom n 4 p r ..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ n „ 4 pr. los. 41 la t
„ n n n 4 pr. stare .
„ „ . » n 4 pr. za 200 kor

Banku krajowego dla G alieyi Lodom.
4% pr. 51% lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig komun. 2
Em issya 5 p r .....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Em issya 42 la t za 200 kor. 4% pr.

Banku kraj. los. 57% 1. za 200kor.4pr.
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40% la t los. 4 pr.
„ i, n 50 la t los. 4 pr. — —.—

U . O b l ig a c y e  z prawem pierwszeństwazalOOzł.nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r . ..........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zlS36 ip r.
Kolei półn. ees.Ferd . em. z r.lPSd^pr.

„ n n n n n 1887 4pi\
„ » » » „ „ 1888 4pr.
n » » n ti n 189i 4p 1".

Kol. Jjwów-Czer.-Jassyzr. 1S84 za 300
zł. 4 pr. . . . ' . .....................

Kolei Lwów-czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ................................................

Gai. Kol. lok wsehodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal- kolei em. 1870 za 200zł. 5pr.

„ n ii ti .'.878za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za 200 zł. 4pr.

J« L o s y  (za sztukę). 
B udapeszteńskie (Basilica) 5 zł. .
Zakł. kred. dla h. i p 100 zł. . .
C lary 40 zł. mk.....................................
Tow. żegl. na Dunaj u 100 zł. mk. 4p r.
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 z ł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .

p łaeą żądają

97B0 98^0
98.20 99.20

96 - 96.30

3550 36.-50
60.75 61.25

i listy dłużne

98.60 99BG
1 2 0 .- 121.—
117.75 118.50
104.75 105.75
96.60 9 7 . -

110.-50 11080
100.50 101.10

96 75 97.65
97.30 97.60
9 8 . - 98.50
97.75 98 35
96.60 96.80

100.80 101.20

102.50 102.90

100.50 ___
9 8 . - 9 9 -
97.50 98.50

100.20 101.20

108.25 109.25
117.— 1 1 8 .-
101.15 102.15
101.50 1 0 2 .-
101.15 102,15
101.15 102.15

93.15 94.15

98.75 99.75
99.25 — . —

108 30 109.10
108.50 109.—
98.50 99.50

6.70 7.10
200.50 201.50

65.— 65 50
170.— 1 7 6 .-
29.75 30.75
2 7 . - 27.50
2 2 . - 23 -
66.— 67.—
20.25 20.75

płaeą żądają
. 10.50 1 1 . -
. 2 7 . - 29.—
. 8 5 . - 85.75
. 28.25 29.25
. 79.50 80.50
. 50.— 5 4 .-

-. 161.— --4__
. 73.— -- .__
. 6 0 . - 64^-

sztukę).
. 157.25 158.25
. 1430.— 1434.—
. 358.85 359.35
. 399.75 400.75
. 7 5 0 .- 751—
. 396.50
f _ _ 398—

i  22 7 .'- 227.50
. 912.— 914 —

1. 295.75 296.75
. 132.75 133—
. 129.50 129 75

Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . 
Losy fund. are. ńudolfa 10 zł. .
Salm a 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk......................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100zł.mk.4%p
„ „ „ 50 zł. 4 pr.

W aldstein 20 zł. mk. . .

K , A k c y e  banków (za s
Banku A nglo-austr. 120 zł. . . 
Peszt, banku handl. 500 zł. .
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 
Gal. banku hipot. 200 zł. . . .

„ Austro-węg. 600 zł. . .
„ Związków. (Union b ank );

Czesk. banku związk. 100 zł.
Z iynostenska banka 100 . .

L . A k c y e  Przedsiębiorstw  transportow ych.
Buk. koi. lok. akc. pierwsz. 200 zł. —.— —

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. — —
Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3-515.—
Kołomyj, kol. iok. (alce. pierw.) 200zł —
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.)200zł. —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zi. . . 294.'—
„ w rchodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.—
„ państwowych 200 z ł...............................
„ południowej 200 z ł............................................. _  _
„ weg. galieyj. I. 200 zł. . . . 211.50 212.50

A ustr. Tow. żegl. na  Dunaj u500zł.mk. 484.— 487.—

A k c y e  Przedsiębiorstw  przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Bribc 100 zł. 310.— 311.— 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. —.— —
A ustr. tow. górnicze A lpine 100 zł. l(SUi» 163.— 
Prazkiegotow . Żelazn, przem . 200 zł. 736.— 740.—
Sehodniey 500 kor..........................  . 620.— 64‘!.'—
Tureck. zarz. tytoniów. 500 frank. —.—
T rifail. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 175.'— 177.’—

W. W e k s l e .
B erlin  za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.

3525.-

295.5
200 . -

Petersburg  za 100 rubli 6 
N iem ieckie banki . . .

y-

Franeuzkie banki 
Szwajcarskie banki . . . .

O.  W a l u t
Dukat c e s a r s k i ................................
A itr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - f r a n k ó w k a .....................................
2 0 - m a r k ó w k a .....................................
R ossyjski p ó ł i m p e n a ł .....................
N iemieckie banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir. . . 
R u b l e ..........................................

58.85 58.95
120. - 120 35

47.52 47.57

44.37 44.47

47 40 47.47

5.66 5.68

9>2 9^54
11.75 11.79

58K2 5&R0
44.40 44.50

1.27 1.27

W obec w ysokiego kursu rent austryackich i w ęgierskich polecam y zamianę 
tychże na L isty zastawne Towarzystwa kredyt, ziem sk., Listy zastawne Banku 

krajowego i L isty zastawne Banku hipotecznego.
Sokal i  Lilien Dom bankowy i Kantor wymiany.

W szelkie zlecenia z prow incyi wykonywujem y  
odwrotną pocztę. %
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j Die Arendiernngs-YerhantUnng wird — Rozprawa w sprawie dzierżawy odbędzie się
Yadiumfiir 
den Artikel

Poręcznie 
za artykuł

1

in der Stat;on 

nnd fiir die Arendierungs-
mit den 

dermatigen 
Ooncurrenz- 

Orten
auf die Zeit

fiir naehstehende Milifar- 
Varpflegs-Erfordernisse 
na następne wojskowe 
potrz-by zaopatrzenia

A n m e r k u n g
am

im Amte

w stacyi 

i urzędzie

Station m onatlieh--miesięcznie hartes

dnia i obecnenai 
miejscami 
konkuren- 

cyjnemi

na czas im Sommer 
w lecie

im Winter 
w zimie

Brennbolz
twarde U w a g a

dła stscyi dzierżawnej hartes Brennbolz 
twardego drzewa na opał

drzewo na 
opał

vom
od

bis
do

Kubikmeter a 423 kg. 
metr. kabieznyeh po 423 kg.

Gulden 
Zł. reńsk.

1. Juli 
1898

Przemyśl Sanok 19 125 100

Nisko 10 50 40

GO
0 5

Przeworsk 6 24 20
Ausser dem nebenadisgewiesenen Erfordernisse 

ist der Arendator um die vereinbarten Preise ab- 
zugeben yerpfltshtet u. zw.

1. Einen etwa eintretend»n M thrbedarf bis zu 25°/0 
des fiir garnisonierenden Truppen, Heeres- Ansu&lten, Iso- 
lierte und Landwehrkórper bezifferten Erfordernisses.

2. Das Erfordernis fur die zur Waffentibung einrti- 
ckenden Drlaubsr, Reserve, Ersatz - Reserve und Landwehr- 
manner.

3. Den durch eventuelle Disloeationsfinderungen in den 
Stationen Rzeszów und Dębica etwa eintretenden Mehr* 
bedarf.

4. Die im Laufe der Arendierungspeńode in jeder 
Hóhe eventuell bewilligt werdenden Zuschusse jeder Art.

5. Den Mehrbedarf anlasslieh der Coneentrierungen.

GO
T—1

Jaroslau
Radymno 18 109 100

J 
U 

1 V I

b l
Żołynia 4 17 20

y—1 ŁCo3
ą
GO

Żuków

18
98

.

13 50 40

-+̂> PUUt<D
Lubaczów

U( 18
99 10 56 50

s

>
Ud
:ce
•u* Jaworów Szkło

<D

Ot
10 18 20

GO
OS
GO
rH

O

s

Gródek
Sądowa-wisznia a

<D hD
5 18 15

Oprócz obok wykazanych potrzeb obowiązany 
jest dzierżawca oddać po umówionych cenach, a mia­
nowicie:

'o

i1 ’
Ł>

0P
M

Hruszów
-łJ

Pu
&

-d

rH

10 38 40

u
w
CD

O)
Kraków i ec Gnojnica <D

CO
4 23 25 1. Większą ilość mogącą w danym razie wypaść aż ; 

do 25o/, potrzeby obliczonej dla garnizonującego wojska, za- -

p

CSZJ
o

"go
a

Głogów T—1

CO
4 18 20

kładów wojskowych, izolowanych o s ó d  i obrony krajowej, j
2. Potrzeby dla urlopników, rezerwistów i obrony kra­

jowej, przychodzących do ćwiczeń wojs\owvek.
3. Większą potrzebę w razie zmiany garnizonów w Rze­

szowie i Dębicy.
4. Ewentualnie w każdej wysokości dozwolone dodatki 

w przeciągu peryodu dzierżawy każdego rodzaju.
5. W.ększ? potrzebę wskutek wojskowych ćwiczeń.

GO
0 5
GO
T—1 o

r H

< 1

S
i—i Rzeszów

Kolbuszowa 4 18 2 0

£

CO

Trzęsówka 4 18 2 0

Sędziszów 4 18 20

QO
OS
CO
T-M

Drohobycz 3 8 10

13

LO

Mikołajów 3 9 25

Besondere Bestimmungen.

1. Zur Verhandlung werden nur sehriftliehe Anbote (Offerte) angenommen. Jeder der 
Yerhandluogs-Commission nicht hinlanglieh bekannte Dnternehmer hat tlber seine Fakig- 
kełt und das A usre icW  seines Yermogens zur Ubernahme des von ihm angestrebten 
Arendierungs-Gesehaftesein nieht iiber zwei Monate altes Soliditats- und Leistungsfahigkeits- 
Zeugnis beizubricgen.

Zui Ausstellung solcher Zeugnisse siad riieksichtlieh aller im Handelsregister protoko- 
kollierten Firmen die Handeis-und Gcwerbekammern, in dereń Bezirke die Firmen ihre 
NiederlassuDg haben, berufen. — Ftir Ges hafts-Leute, die keine protocollierte Firma 
ftthren fertigen die naeh dam Wohnorte zustand gen politisehen Behórden erster Instanz 
die Zeugnisse aus.

Bebufs Erłangung des Soliditats- u. Leistungs Fahigkeits Zeugnisse . haben die Parfeien 
bei ihrer H a n d e l  u. Gewerbekammer, beziehuugsweise bei der zustandigen politisehen 
Behórde uuter Anschluss einer 1 Krone Stempelmarke ain Gesueh einzubringen, in welehem 
derZweck, ftlrwdehen das Zeugnis benothigt. wird, durch genaue und detaillirte Anfahrung 
des angestrebten Arendierungs-Gesehaftes amugeben ist.

Im  Gesuehe ist auch der Tag der Verhandiung anzugeben, und es ist weiters die 
Bitte zu stellen, dass das erbeteue Zeugnis aa jene Behórde, b3Z' Anstalt eiugesendet werde 
in dereń Amtslocale laut obiger Tabele die Yerhandlung abgehalten wird.

Ueber soleh’ ein Gesueh wird dem Bittsteller von der Handels- uud Gewerbekammer, 
beziehungsweise von der politisehen Behórde ein Bescheid ausgesteit, der dahin lautet, 
dass das angesuchte Soliditats- und LeistungsfSiiigkeits-Zeugnis auf amtliehen Wege an die 
vom Gesuchsteller bezeichnete Behórde geleitet werden wird, und es ist vorlaufig oieser 
Bescheid dem Offmte beizulegen. — Es ist Pflicht des Off-.renten, die Absendung des 
Zeugnisses derart rechtzeitig einzuleiten, dass letzt res zuveriassig an dem der Yerhandlung 
voraugehenden Tage bei der mit der Abfiihrung der VerhaDdlung betrauten Behórde ein- 
langen konne.

Die Folgen emer etwaigen Yerspatuug tragt in allen FaUen der Offerent
2. Die Offerte haben an dem zur Verhandli.ing angesetzten Tage laogstens bis 10 Uhr 

vormittags bei der Verhai:>dlungs - Commission einzulangen.
Nachtraglieh, oder in telegrafiseher Form einlaogende O ffrte, ferner Offerte welehe 

an ein kiirzeres, ais ein Impegno von 14 Tagen gebunden sind, werden zuriiekgewiesen.
3 Das erlegte Vadium ist im Offerte geuau zu specifieieren. Gemeinden, sind vom 

Erlage eines Vad;ums und einer Caulion befreit und werden ebenso, wie landwirtschaftli- 
che Vereine und Piodueenten auf die vorstehend au-geschriebene paehtweise Besorgung 
der Militar-Verpfleg«ng besonders aufrnerksam gemacht.

4. Die Holzgattung und Schreiterlange ist im Offerte genau zu bezeiehnen. Weno 
Mischholz offerirt wird, so muss der Perzentsatz der beigemisehten einzelnen Holzsorten 
bestimmt angegeben werden.

5. Das zur Gebtlhr ais Kasern-, und Heiz-Serviee entfallende Brennmaterial wird in 
der Regel halbmotatlieh d i. am 1. und am 15. jenes fur sonstige Zwecke am 1 jedes 
Monats im Vorh’nein gefasst.

Die Abgabe des Brennholzes hat in den Arendierungs-Scationen stattzufinden.
6. Das Bi-ennhtlz ist in allen Stationen von den betreffenden Arendatoren den fassen- 

den Partheien in ihre Dbicationen zuzufahren. — Dem Offerenten ist es freigestellt, aen

Craeit Lwowska Nr. 134 z diua 16 czerwca 1898,

Poszczególne określenia.

1. Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty. Każdy przedsiębiorca, który ko- 
misyi rozpraw nie jest dostatecznie znanym, ma dołączyć świadectwo swej rzetelności i mo­
żności dostawy na dzierżawę, o którą się ubiega, datowane nie później nad dwa miesiące 
od dały niniejszego ogłoszenia.

Do wystawienia takich świadectw dotyczących wszelkich w rejestrze handlowym pro­
tokołowanych firm, są upoważmone Izby handlewo-przemysłowe, w których okręgu firmy 
mają swoją siedzibę. Osobom trudniącym się interesami handlowo - przemysłowemi, a nie- 
mającym protokołowanej firmy, wystawiają świadectwa te przynależne do miejsca zamie- 

i szkania władze polityczne pierwszej iustancyi
W celu otrzymania świadectwa rzeteln ości i możności dostawy mają strony wnieść 

j pisemne podanie do odnośnej Izby hiudlowo-przemysłowej, względnie do przynależnej wła­
d z y  politycznej, z dołączeniem marki stemplowej na -0  ct w którern podaniu ma być do- 

kładn e oznaczony cel wystawienia takowego i dla jakiej dzierżawy jest ono potrzebnem.

W podaniu ma być oznaczony rakże dzień rozprawy publicznej, z tem zastrzeżeniem, 
źe świadectwo żądane ma być przesłane do urzędu, w którym według górnej tablicy roz­
prawa się odbędzie.

Na takie podanie wystawioną będzie proszącemu ze strony Izby handlowo - przemy­
słowej, względnie władzy politycznej, rezolueya opiewająca w ten spjsób, ż-’ żądane świa­
dectwo rzetelności i możności dostawy wysłane zostało w drodze urzędowej do władzy wy­
mienionej przez wnoszącego podanie; tę rezolucyę zaś należy załączyć tymczasowo do ofety. 
Oferent winien dopilnować własnego odesłania świadectwa w ten sposób, ażeby takowe, 
nadejść mogło z pewnością w dniu poprzedzającym rozprawę do tej władzy, która ją 
przeprowadza.

Następstwa wskutek możliwego spóźnienia ponosi w każdym razie oferent.

2. Oferty mają być oddane komisyi rozpraw w dniu prz znaczonym do rozprawy 
najpóźniej do godz 10 przed południem.

Później lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, następnie oferty które obowiązują na 
krófszy czas, jak na termin 14 dni, będą również usunięte.

3. Złożone poręczne ma oyć w ofercie dokładnie wyszczególnione. Gminy zwalnia się 
od złożenia poręcznego i kaueyi; również zwraca się ich szczególną uwagę, jak nie msiej 
towarzystw gospodarczych i producentów na powyższą rozpisaną dostawę dzierżawną zaopa­
trywania w żywność wojska.

4. Gatunek i długość sągów ma być w ofercie dokładnie oznaczona. Skoro drzewo mie­
szane będzie oferowanem, to mu-i procent mieszanych gatunków drzewa wyr, źnie być po­
danym.

5. Drzewo opałowe przypadające jako należytość serwisu opałowego dla k a s rń  i do 
gotowania, będzie w zasadzie półmiesięeznie to jest: I-go i 15-go, owo do innnyeh celów 
1-go każdego miesiąca z góry pobierane.

Dostawa drzewa opałowego ma się odbyć w staeyi dzierżawnej.
6. Drzewo opałowe ma byóo we wszystkich stacyach dostawione przez dotyczących 

dzierżawców pobierającym oddziałom wojskowym do ich zamieszkania. — Zostawia się do



Fiihrlohu in den Preis des Artikels einzubeziehen oder per Cubikmetor separat zu bedingen. 
— Ist der Fuhrlolin nicłit separat bedungen, so wird angenommen, dass derselbe in dem 
ftir Holz, eingestellten Preis mitinbegriffen ist und es wird hiemach aueh das beztigliehe 
Anbot beurtheilt werden

7. Die Offerenten yerzichten bezliglieh der E rk lau n g  der Heeres-Yerwaltung uber 
die Annahme ikres Offertes auf die E nhaltung  der im §. 862 d9S a b. G. B., dann in 
den Artikeln 818 und 319 des osterr. Handels-Gesetzes fur die Erklarung der Annahme 
eines Verspreehens oder Anbotes festgesetzten Pristen.

8. Die naheren Bedmgnisse konnen jeden Tag wahrend der gewohnlichen Amtsstun- 
den bei den Militar-Verpflegs-Magazinen in Przemyśl, beziehungsweise Jaroslau, GrodeK, 
Rzeszowr unu Stryj eingesehen werden, woselbst die ftir die Yerhandlung in je zwei gleich- 
lautenden Parien eigens yorbereitete Bedingnis-Hefte vom 2 Juni 1898 erligen.

Daselbst konnen aueh die vorgeschriebenen Bedingnishefte gegen Erlag von vier (4) 
Kreuzern, iur den einzelnen Druckbogen ferner yorgedruckte Blankets zu Offerten unent- 
geltlieh bezogen werden, worauf die Unternehmer um so mehr Łufmerksam gemacht werden 
ais jedes Offert unbedingt naeh dem untenbeigefttgten Formulare verfasst sein muss.

Ueberdies konnen diesbeztigliche Informationen aueh bei der k. u k. Iutendanz des 
10 Corps eingeholt werden.

9. Jeder Offerent muss im Offerte ausdriick!ich erklaren, dasser sich den Bestimmungen 
des fur die Yerhandlung vorbereiteten Bedingnis-Heftes vom 2 Juai 1898 yollstandig 
unterwirft.

10. D1d Bedingung yon besondern Preisen ftir den Pali der Inanspruehnahme des Re- 
serve - Yorrathes ist unzulassig.

Yon der k. und k. Intendanz des 10 Corps.
Przemyśl, am 2 Juni 1398.

woli oferentowi doliczyć zapłatę przewozu do cen artykułu, albo też umówić się oddzielnie 
za przewiezienie od metra kubicznegu — Jeżeli zapłata przewiezienia nie jest oddzielnie 
umówioną, na tedy uważa się, że została ona włączoną do ceny drzewa i według tego oce­
nioną będzie także dotycząca oferta.

7. Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony zarządu 
wojskowego co do przyjęcia ich ofert, jak to ozuacza §. 862 kodeksu cywilnego i artykuły 
318 i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia jakiego przyrzeczenia lub 
oferty.

8. Wszelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w każdym dowolnym dniu podczas 
godzin urzędowych, w kancelaryi magazynu potrzeb wojskowych w Przemyślu, w Jaro- 
rosławiu, w Gródku, w Rzeszowie i Stryju, gdzie się znajduje także w dwóch równobrzmią- 
cych egzemplarzach dla rozprawy wypracowany zeszyt warunkowy z dnia 2 czerwca 
1898 roku.

Tamże mogą być także wydane przepisane zeszyty warunkowe za złożeniem czterech 
(4) centów od arkusza, następnie bezpłatnie blankiety drukowane na oferty, na co tembar- 
dziej zwraca się uwagę przedsiębiorców, że każda oferta musi być bezwarunkowo według 
poniżej umieszczonego formularza ułożoną.

Nadto mogą być dotyczące informacye także u c. i k. 10 korpusu, potem w urzędzie 
filialnym magazynu wojskowego w Samborze udzielone.

9. Każdy oferent ma w ofercie wyraźnie oświadczyć, że poddaje się w zupełności u- 
stanowieniom przygotowanego na dotyczącą rozprawę zeszytu warunkowego z daty 2 czer­
wca 1898 r. ■

10. Oferowanie szczególnych cen w wypadku wymówienia rezerwowego zapasu nie 
jest dozwolone.

Przemyśl, unia 2 czerwca 1898.
Z c. i k. Intendamury 10-go korpusu.

50 kr. 
Stein?.

Ich

Erentuell Stampiglie 
des Offerenten.

Offerts-Fornm lare.
O F F E R T .

Gefertigter erklare hiemit infolge Kundmachung Nr. 3164 vom 2 Juni 1898 fur die A re n d ie iu n g s -S ta tio n ...........................................................................................................
1 (Jubikmeter hartes Brennholz uugeschwemmt (423 kg.) zu . . fł......................................... ' . . . . . . K r .  sage! . . Gulden . . . .  Kreuzer
auf die Zeit y o m .......................................... bis . . . . . .  den fassenden Parteien in ihre Ubicationen zuzufiihren und ftir dieses Offert mit dem beiliegenden Yadium
yon . . . . .  Gulden . bestehend i n .............................................sowie mit meinem gesammten beweglichen und unbeweglichen Vermógen haften zu wolien.

Ferner verpflichte ich mich im Palle, ais ich Ersteher bleiben sollte, langstens binnen 14 Tagen nacb hiervon erhaltener amtlicher Yerstdndigung das Yadium auf die 
10 perzentige Caution zu erganzen, und raume, wena ich dieses uuterliesse, der Heeres-Verwaltung das Recht ein, diese Erganzimg selbst durch Rtickbehalt des Arendierungs-Yer- 
dienstes durchzuiuhren.

Uebrigens unterziehe ich mich, ausser den in der Kundmachung yerlautbarten, aueh jenen Bedingunden, welche in dem fur die ausgeschriebene Yerhandlung vorbereileten 
Bedingnis-Hefte yom 2 Juni 1898 enthalten sind.

Laut anruhendem Beseheide d e r ....................................................... z u ............................................................
tibermittelt werden.

wird meiu Soliditats- und Leistungsf&higkeits-Zeagnis direct

am ten . . . 1898
Unterschrift (Vor - und Zunahme) des Offerenten 

wohnhaft in
Das Offert ist zu siegeln und auf der Aussenseite des Oouyerts beizufUgen:
Offert infolge Kundmachung Nr. 3164 yom 2 Juni 1898 zu d e r | Yerhandlung am 1898

L. 1253. (3734 3— 3)
O B W I E S Z C Z E N I E .

Magistrat miasta Sokala rozpisuje 
licytacyę za pomocą pisem nych ofert 
na dzierżawę prawa propinacy miej­
skiej wraz z prawem używania budyn­
ku dla um ieszczenia propinacyi, lodo­
wni i piwnicy, tudzież prawa poboru 
dodatku gminnego od trunków gorą­
cych piwa i miodu na lat trzy od 1 
stycznia 1899 do ostat. grudnia 1P0I 
trwać mającą na dzień 2 ‘ > lipca 1898
0 godz. 4 po południu.

Cena w yw ołania ogólna ustanawia 
się na kwotę 22 .800  zł. aw.

Wadyum wynosi 10 ®/0 od ceny 
wywołania.

Dopuszczalne są także odrębne o- 
ferty na propinacyę i dodatek gm inny 
co do piwa i miodu.

Warunki licytacyjne przejrzeć w ol­
no każdego czasu w M agistracie lub 
takowe podjąć w odpisie.

Magistrat król. w ola. miasta
W Sokalu, 7 czerwca 1898.

Burm istrz:
W ysoczański.

1  cz. III 1084/98 9 (3754 2 - 3 )
Na żądanie dłużnika Michała Raczka w 

Łękawicy odbędzie się d. 23 czerwca 1898 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w b:órze Nr. III,.

w Ślemieniu w sprawie egzekucyjnej Win­
centego Zyzańskiego przeciw Michałowi Ra­
czkowi o 150 zł, a. w. relicytacya realności 
pod Ik 81 w Łękawicy położonej składającej 
się 3/18 części wh. 8, z 8/32 części wh. 18, 
z xj4 części wh. 154 i wreszcie z 2/8 części 
wh. 155 ks. gr. gm. kat Łękawica objętych 
dotąd dłużnika Michała Raczca syna Mikołaja 
własnych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
reiicytaeyę są ocenione na 1822 zł.

Najniższa cena wynosi 911 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny wyciąg katastralny protokóły ocenienia 
itd.) może każdy mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze XIII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutki em podnoszone.

Te ocoioy, dla których, jakie prawa 
lub eięoary na powyższych nieruchomościach 
Lądź obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego, powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania przez przybicie na tablicy sądowej 
jeźli nie mieszkają w okręgu sądu ni­

żej wymienionego i nie wskażą temu sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy O. II 
Ślemień. 5 czerwca 1898

L. YI 224/94 I II  (3671 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dobczycach o- 

głasza, iż celem zaspokojenia zaległych rat z 
pożyczki 5000 zł. i reszty kapitału 4725 zł 
54 ct. odbędzie się w tut, sądzie w dniach 2 
lipca i 11 sierpnia 1898 o godz. 10 z rana 
egzekucyjna lieytacya realności lwh. 10 i 30 
ks. gr. gra. kat. Dziekanowice objętych Marci­
na Dziewońskiego własnych.

Cena wywołania realności lwh. 10 obję­
tej stanowi kwota 6267 zł.

Wadyum 626 zł 70 ct. zaś cena wy­
wołania realności lwh. 30 objętej kwota 3285 
zł 50 ct,

Resztę warunków i wyciąg hip. przej­
rzeć można w tus. reg’straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono p. Jana Giasera substytuta c. k 
notaryusza w Dobczycach.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II
Dobczyce, 16 marca 1898.

L. VI 13797/97 1 (3751 2—3)
Wsprawie ehzekucyjnej Towarzystwa 

kredytowego oszczędności w Gwoźdcu prze­
ciw Heni Kimel o zapłatę 600 zł. aw, z pn. 
odbędzie się publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realnos-i dłużniczki wyk. hip. 1. 336 i 453 
ks. gr. gm. kat. Olewa korolówka objętych 
w dwóch terminach d. 8. lipca i 9 sierpnia 
1898 o godz. 10 rano w sądzie tutejszym.

Cena wyweła;ia realności wyk. hip. 1.
— 440 zł. aw.
Wadyum 88 zł. aw.
Cena wywołania realności wyk hip. 1.
— 60 zł aw.
Wadyum 12 zł. aw.
Na pierwszym terminie sprzedane zosta­

ną realności za cenę wywołania lub wyżej a 
na drugim i nawet niżej takowej.

C. k Sąd powiatowy.
Horodenka, 24 grudnia 1897.

336

458

L cz. E. 145/98 3 (3775 1 - 3 )
Na żądanie Sobastyan-a Lwowskiego, rol­

nika w Posadzie sanockiej, odbędzie się dnia 
24 czerwca 1898 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 26 
w Sanoku, lieytacya realności wykazem hi pot. 
1. 118 ks;ęgi gruntowej gminy katastr. Posada 
Sanocka objętej, Jana Raczkowskiego starszego 
rolnika w Posadzie sanockiej, własnej wraz 
z przynależnościami, składając mi się z domu 
mieszkalnego z miękkiego materyału zbu­
dowanego, gontami pokrytego.

Nieruchomość powyższa z przy należy- 
tościami wystawiona nalicytacyę jest oceniona 
na 850 zł., a. w.

Najniższa cena wynosi 567 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
; t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godz!n urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 24.

Takie prawa, w obec których nini-jsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przaz przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocni­
ka do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

Dla niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adw. dra. Józefa Plakowicza w Sa­
noku.

C. k. Sąd powiatowy w Sanoku
Oddz. II., dnia 4 maja 1898.

L. cz. E 3/98 5 (3777)
Na żądanie Abrahama! Beidnera w Dę­

bicy odbędzie się dnia 13 lipca 1898 o godz. 
10 przed połud. w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7 w Dębicy lieytacya połowy 
realności lwh 44 Ks. gr. gm. kat. Grabiny, 
składającej się z domu mieszkalnego, budyn­
ków gospodarczych, gruntu wraz z przynuież- 
nościarai, składającemi s'ę z 1 konia, 1 wozu, 
1 pługa i brcu, 1 sani, 1 Krowy, i  jałówki, 
1 byczka, kilkanaście drzew rosnących na 
gruncie dłużnika własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 2566 zł 13 ct za­
tem w połowie na 1283 zł. ( 6 ct. wraz z przy­
należnościami.

Nainiższa cena wynosi 641 zł 53 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
i. t. p.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądsie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec] których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na no wyższej nieruchomości bądź 
onecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te 
muż sądowi pełnomocnika do doreereń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu hi­
potecznego dla wzmiankowanej połowy nie- 
ruchomośai

O. k. sąd powiatowy w Dębicy 
Oddział III., dnia 27 maja 18y8.

L. E 43/98 6 (3776)
Na żądanie Michała Gajdy z Mucharza, 

odbędzie się 13 lipca 1898 o godzinie 9 przed 
południem w tutejszym sądzie biuro Nr. 3 
lieytacya

a) realności whl. 7 gminy Mucharz o- 
bjętej Michała Roksy] własuej, tudzież

b) realności whl. 243 gminy Mucharz 
objętej, dłużników Michała i Zofii Roksów wła­
snej.

Nieruchomości powyższe są ocenione ad 
a) realność whl. 7 objęta na 42 zł. 16 ct., a. w. 
zaś ad b) realność whl. 243 objęta na 268 zł. 
52 ct a. w.

Najniższa cena wynosi realności ad a) 
28 zł. a. w. 12 ct., ad b) 179 zł. a w. 2 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne] dokumenta 
oglądać można podczas godzin urzędowych w 
tutejszym sąuzie biuro Nr. I.

O. k. Sąd powiatowy Oddział III
Wadowice, dnia 25 maja 1898.

Księgi gruntowe.
L. cz. 176 Brzezie (1) (3727 3 - 8 )

C k. Sąd powiatowy cywilny w Kra­
kowie ogłasza, że do dochodzeń celem uzu­
pełnienia księgi gruntowej dla gminy kat. 
Brzezie przez wpisanie do takowej parceli gr. 
lk. 422 łąka dotychczas przedmiotu księgi 
gruntowej nie stanowiącej wyznaczono w tut. 
Sądzie termin na dzień 18 czerwca 1898 i 
że każdy interesowany może się zgłosić na 
powyższym terminie i przytoczyć wszystko, 
co dla wyjaśnienia lub obrony swych praw 
uzna za stosowne.

C. k. Sąd powiatowy cyw. Oddz. I. 
Kraków, dnia 10 maja 1898.

ipadłości.
L  V. 5/1896 (2) (3768)

O. k. Sąd obwodowy zawiadamia ogół 
wierzycieli, że przedłożony przez zarządcę 
masy konkursowej Wilhelminy Zabierowskiej 
projekt rozdziału funduszów masy megą przej­
rzeć bądź w ciurze Oddziału III. Nr. 41, bąoź 
u p. adw. dr. Baranowskiego zarządcy, że do 
dnia 22 czerwca b r. mogą przeciw projek­
towi temu poczynić swe zarzuty i że dnia 30 
czerwca b r. o 10 godz. przed południem 
w biurze Nr. 41 odbędzie się rozprawa nad 
wniesionemi zarzutami.

O k. Sąd obwodowy Oddział III.
Jasło, dnia 8 czerwca 1898.
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L t |  S. 6/98 (19) (3735 3— 3)

C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII 
we Lwowie na podstawie z godnej uchwały 
ogółu wierzycieli dni.”. s27 maja 1898 powziętej 
mianuje p. adw. dra. Leona Ludwika Grude- 
ra stałym zawiadowcą mas rozbiorowych a F ir­
my Lauterbach et Stern, b Usehera Leuter- 
bacha, i c Herscba Sterna, a L  Adolfa Ra- 
p^aporta tegoż zastępcą.

Dnia 28 maja 1898.

S. 5/98 (9) (3761 2— 3)
C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

Oddział VII. mianuje p. adw. dr. Dawida 
Werfla stałym zawiadowcą a p adw. Henry­
ka Klarfelda zastępcę zawiadowcy masy rą- 
zbiorowej Jakóba Danczesa

0. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 28 maja i898.

Konkursa.
L. 10063 (3778 1—8)

Ogłoszenie konkursu.
Gmina miasta Przemyśla rozpisuje 

uiniejszem konkurs na posadę adjunkta 
budowniczego z płacą roczną w ilości 
1200 zł., prawem do trzech dodatków 
pięcioletnich w wysokości 10%  powyż­
szej płacy, oraz prawem do emerytury 
w  razie stebilizaeyi

Kandydaci do tej posady, winni 
oprócz dostatecznej fizycznej zdatnośei 
wykazać następujące warunki:

1) świadectwa ukończony eh stu- 
dyów politechnicznych lub szk ły  prze­
mysłowej wyższej, i z egzaminu na bu­
downiczego, w  obydwu wypadkach w y­
maga się przynajmniej dwuletniej pra­
ktyki w  dziale budownictwa;

2) prawo obywatelstwa austry- 
u ‘kiego;

3) nieskazitelny charakter;
4) dokładną znajomość języków  

krajowych, oraz niemieckiego w  słow ie  
i piśmie;

5) nieprzekroczony 40 rok życia.
Posada powyższa nadaną zostanie

prowizorycznie na rok jeden, po u- 
pływie którego i po przekonaniu się o 

' uzdolnieniu kandydata nastąpi sta-
bilizacya.

Podania co do powyższych wy- 
* uogów należycie udokumentowane wno­

sić należy do Prezyayum  Magistratu 
t w  Przemyślu do 15 lipca 1898~
I: Z Magistratu miasta

Przemyśl, dnia 9 czerwca 1898.

L. 1015 (3758 1— 2)
KONKURS.

Konkurs celem  obsadzenia opróżnionej 
posady dozorcy w ięźn iów  pierw szej k lasy  przy  
C- k. Zakładzie karnym  w W iśniczu z u zdoln ie­
niem w z a w o lz ie  piekarskim  u p ływ a  z dniem  
25 l'Pca 1898

C. k. Dyrekcya Z-kładu] karnego 
Wiśnicz, dnia 10 czerwca 1898.

K u r a t s l e .
L glł4 kg. Gaje niźne (1) (3673 1— 3)

Mot j Szczęsny z Gajów niżnych jest z 
powodu marnotrawstwa pod kuratelą. 

Kuratorem jest Pawło Janiszyn.
C. k. Sąd powiatowy.

Drohobycz, dn a 16 maja 1898.

L. 13018 (3674 1 - 3 )
Salomon Axelrad z Korczyny uznany za 

obłąkanego, kuratorem ustanowiono Szulima 
Aselrada % Korczyny.

O k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 27 listopada i 896.

11815 (3679 1— 3)
Rozciągnięta nad Pawłem Małeckim z 

Rozwadowa uchwałą c. k. Sądu obwodowego 
w Rzeszowie z dnia 6 sierpnia 1896 1. 7410 
z powodu marnotrawstwa kuratela została 
zniesioną.

C k. Sąd powiat wy.
Rozwadów, 10 lutego 1898

L. 2/98 (2) "  _ 3»31 1 - 3 )
Wasyla Handnja false Hanczija zWcłe- 

niowa uznano umysłowo chorym, kuratorem 
ustanowiono Fedia Zubrzyckiego Hnatyszyna. 

Żydaczów, dnia 17 m°rca 1898.

L, 9104 (3700 1 - 3 )
Piotr i Jan  Kowalijaki ze Stojaniec u- 

znani umysłowo ehorymi.
Kuratorem tychże Bazyli Głowacki.

C. k. Sąd powiatowy.
Sądowa wisznia 20 grudnia 1897.

L. IV. 340|97 (2/1) (3756 1 - 3 )
M aryj Buczak z-,.- StrGóyffi uznaną zo­

stała marnotrawczynią, kuratorem dla niej u- 
stanowiony Iwan Buczak ze Stryjówki.

U. k. Sąd powiatowy.
Zbaraż, dnia 16 maja 1898

L. cz. 7/98 (1) (3669 1—3)
Wawro Zimroz z Bobuliniec uznany 

marnotrawcą
Kuratorem ustanowiony Jaśko Mularczuk 

z Bobuliniec.
O. k. Sąd powiatowy w Buczaczu. 
Oddział IV , dnia 15 kwietnie 1898.

L. V 8/97 (1) ^  (3708 1 - 3 )
Łuć Łozanczyn z Boryni uznany marno­

trawcą, kuratorem jego ustanowiony Jaeko 
Gutczak z Boryni.

O. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Borynia, dnia 2 lutego 1898.

L cz. 1/98 (3) (3710 1 - 3 )
Teodora Kuczera z Słobótki muszkato- 

wieckiej uznano marnotrawcą, a jego kurato­
rem ustanowiono Jana Zebrowskiego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Borszezów, dnia 24 lutego 1898.

L. 11313 (3728 1— 3)
Wojciech Kowal Kondys z Pyzówki u- 

znany za marnotrawnego a kuratorem dlań 
ustanowiono Tomasza Czyszczonia gospodarza 
z Pyzówki.

O. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 30 grudnia 1897.

L. cz. IV. 334/96 (8) (3699)
Karol Radkowski z Podhorzee uznany 

marnotraw-cą, kuratorem jego Stefan Szuri z 
Podhorzec.

C. k. Sąd powiatowy w Olesku. 
Oddział I., dnia 14 maja 1898.

L IV. 897)199 (3670)
O. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

ogłasza iż Jakób Stasik [rolnik w WmiaraGi 
uznanym został na podstawie uchwały c. k 
Sądu krajowego umysłowo chorym i że ku­
ratorem jego Jan Feliksiak ustanowiony zo­
staje.

Dobczyce, dnia 20 stycznia 1898.

R o z m a i t e  o b w i e s z c z e n i a .
O. II. 4/98 (11 (3747 2 - 3 )

Przeciw Bartłomiejowi Kędra i Francisz­
kowi Kędra, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po- 
wiatowago w Brzozowie przez Antoninę z Kę- 
drów Szuba pozew o oddanie posiadanie nie 
wydzielonej 1/6 części realnoś i Iwh. 192 ks. 
gr. gm. Humniska tudzież 1/6 części z nie- 
wydzielonej połowy realności Iwh. 48 gminy 
Brzozuw.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na di zeń 17 
czerwa 1898 o godzinie 9 przed poludmiem.

Celem strzeżenia praw Bartłomieja Kę- 
dry i Franciszka Rędry ustanawia się Pana 
adwokata dr. Wincentego Dańca w Brzozo­
wie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Bar­
tłomieja i Franciszka Krędrów w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

O k. Sąd powiatowy Oddział II.
Brzozów, dma 5 kwietnia 1898.

L. 5524 (3556 8— 3)
C. k. Sąd powia owy w Lubaczowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Derzeckiego, że przeznaczoną dla 
niego uchwałę z 4 maja 1896 1. 4706 do­
zwalającą wydzielenia § 6207 i 6208 z whl. 
954 ks. gr. gra. Lubaczów na rzecz Mikołaja 
i Rozalii Wachnianin doręczył ustanowionemu 
kuratorowi p. dr. Jakób wi Szłapie adwoka­
towi w Lubaczowie.

Lubaczów, 9 czerwca 1897.

L. 3081 (3486 3 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Ste­
fana Lemiszkę, że przeznaczona dla niego u 
chwała tabularna z dnia 18 maja 1896 1 
4889 kuratorowi Stefanowi Wąs doręczoną, 
została.

Zborów, dnia 20 czerwca 1897.

L. 1346 (3476 3 -  3)
Nieznanego z miejsca pobytu Feliksa 

Grabusa zawiadamia się, że tus. uchwałę ta­
bularną z dnia 1 października 1895 1 11102 
doręczono ustanowionemu dlań kuratorowi Da­
nielowi Rogowskiemu ze Zborowa.

0. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 13 lutego 1896.

L. cz. 549/87 8|II. (3504 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kozowie zawia- 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadom Doś' 
kg Haluk, że w sprawie Zakładu kredytowego

włościańskiego w likwidacyi we Lwowie prze­
ciw Danyłowi Babikowi i tow. pt-o 18 rat 
po 6 zł, z pn. ustanow ił dla tejże celem do­
ręczenia uchwały 1. (>563)97 i następnych 
kuratora w osobie Dmytra Iwaśków z Wy- 
budowa.

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie.
Oddział II., dnia 29 kwietnia 1898.

L cz. VI. 279/97 (2) (3506 3—3)
Niewiadomego z życia i m ejsca pobytu 

Dawida Peczen ka zawiadamia się, że celem 
doręczenia mu uchwały tabularnej z dnia 4 
kwietnia 1897 do 1. 2702 dla niego przezna­
czonej ustanowiono kuratora w osobie Oalyka 
Wildera i temu uchwałę tę doręczono.

G. k Sąd powiatowy w Łopatytnie 
Oddział L, dnia 24 maja 1898.

L. cz ' O I 24/98 (3) (3716 2 - 3 )
Przeciw dr. Izydorowi Goldfingerowi, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Nowym Targu przez Józefa Rysia kupca w 
Zakopanem pozew o 70 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 5 lipca 1898 godz. 9 przed połud.

Celem strzeżenia praw pana dr. Izydora 
Goldfingera, ustanawia się pana dra. Marcina 
Kozłeckiego adwokata w Nowym Targu ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Nowym Targu 
Oddział I., dnia 21 maja 1898.

G. II. 74/98 (2) (3523 2— 3
Przeciw Pawłowi Płatkowi, którego 

miejsce pobytu est nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w 
Sanoku dnia 16 lutego 1898 1. 0. II 74/98 
(1) pozew o 181 zł. 70 ct. a. w. z pn.

Celem strzeżenia praw Pawła Płatka 
ustanawia się p. adw. dr. Flakowicza w Sa­
noku kuratorem z substytucyą adw. dr. Ne- 
benzahla w Sanoku.

Tenże kurator zastępywaó będzie Pawła 
Płatka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

G. k. Sąd powiatowy w Sanoka 
Oddział II., dnia 21 kwietnia 1898

0. II. 182/98 (1) (3524 2 - 3 )
Przeciw Franciszkowi Kuzianowi, któ­

rego miejsce pobytu jest meznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu p -wiatowego w Sa­
noku przez Wojciecha i Maryannę Inglotów 
w dniu 25 kwietnia 1898 1. 0. II. 182/98 
(1) pozew o zapłacenie kwoty 100 zł. a w 
z przyn.

Celem strzeżenia praw Franciszka Ku 
ziana ustanawia się p. adw. dr. Flakowicza 
w Sanoku kuratorem z substytucyą adw. dr 
Nebenzahla w Sanoku.

Tenże kurator zastępywaó będzie Fran­
ciszka Kuziana w rzeczonej sprawie na jago 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie złgosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Sanoku
Oddział II., dnia 24 kwietnia 1898.

L. cz. 352 tab. 33 ks. gr. Pawężów (3)
(3525 2— 3)

Zawiadamia się nieobecną, w Ameryce 
przebywąjąrą Helenę z Drewków Mi skalową, 
że w celu doręczenia przeznaczonej dla niej 
ts. rezolucji tabularnej z dnia 21 sierpnia 
1897 1. 25542 ustanawia się kuratorem Jana 
Bogacza z Pawężowa, któremu powyższą re- 
zolucyę się doręcza.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Tarnów, 5 maja 1898.

L. 26038 (8549 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do wiadomości, że podaniem z 26 paź- 
dznrnika 1897 1. 26038 wnieśli Marya To­
karska i inni prośbę o wdrożenie amortyza­
cyjnego postępowania względem wierzytelności 
masy pupilarnej Josla Zeper 171 zł. 27 ct 
m k. z 5°/0 odsełkami na realnościach wyk. 
hip. 1147 i 1174 kr. miasta Stanisławowa 
łącznie od 1 paźiziernika 1846 zahipoteko- 
wanej.

Ustanawiając dla tej masy tut. p. adw 
dr. Hermana Falka kuratorem, zawiadamia 
się o tem rzeczoną masę z wezwanym, ażebj 
do dnia 1 marca 1899 się zgłosiła i swoje 
prawa wykazała, inaczej bowiem pr->wo za­
stawu zostanie wykreślone.

Stanisławów, 8 stycznia 1898.

L. 50999 (37P6 1—3)
OBWIESZCZENIE 

« Kandydaci zawodu leśno gospodarczego, 
zamierzający w bieżącym roku przystąpić do 
egzaminu na samoistnych gospodarzy lasowych

lub do egzaminu dla pomocników w służbie 
leśnej ochronnej i technicznej, jakoteż kandy­
daci do egzaminu dla służby myśliwskiej i 
ochrony myślistwu winui najpóźniej do 81 li­
pca 1898 wnieść do e. k. Namiestnictwa po­
dania zaopatrzone dokumentami i załącznika­
mi przepisanymi w § 3. względnie §. 29.
rozporządzenia Ministerstwa rolnictwa z 11. 
lutego 1889 Dz. pp- Nr. 23 względnie w §
2. rozporządzenia Ministerstwa rolnictwa z 14 
czerwca 1889 Dz. pp. Nr. 100, a to kandy­
daci będący w służbie publicznej we właści ­
wej drodze urzędowej, inni zaś za pośredni­
ctwem właściwego ck. Starostwa, względnie
c. k. Dyrekcyi Policyi.

Kandydaci, starający się o uwolnienie 
od opłaty taksy egzaminacyjnej, winni wnieść 
w tym samym terminie osobne podanie, zao­
patrzone świadectwem ubóstwa, wystawionem 
przez zwierchność gminy i przez urząd para­
fialny ostatniego miejsca zamieszkania, a 
stwierdzającem stosownie do przepisu §§. 23 
i 47 względnie § 14 powołanych wyżej roz­
porządzeń miaisteryalnych stosunki, które pe­
tent przytoczył na uzasadnienie własnego u- 
bóstwa i względnie ubóstwa osób do jego u- 
trzymsnia prawnie obowiązanych.

Gdy do przypuszczenia do egzaminu dla 
pomocników w służb:e leśnej ochronnej i te­
chnicznej wymaganem jest wedle §. 28 punkt
3. rozp. minist. z 11 lutego 1889 Dz pp. Nr. 
23 wykazanie się trzyletnią praktyką, odbytą 
pod kierunkiem egzaminowanego gospodarza 
lasowego, przeto zwraca się uwagę kandyda­
tów tej kategoryi, żeprzy obliczeniu czasu tej 
praktyki uwzględnione będą tylko taki* świa­
dectwa praktyki, które bądź to zostały wysta­
wione przez samoistnego gospodarza lasowego 
z tem wyraźnem* poświadczeniem, że prakty­
ka została odbytą pod jego kierunkiem, bądź 
też co do których w inny wiarygodny sposób 
będzie stwierdzonem odbycie tej praktyki pod 
kierunkiem takiegoż leśnika.

Podania po terminie wniesione lub nie- 
zaopatrzone przepisanym’ załącznikiem nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 czerwca 1898.

L. cz. C I  88)98 (3750)
Przeciw Majerowi Samuelowi Lercher, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c k sądu powiatowego w 
Ghnianacb przez Anrahama Reinherza i Feigę 
Reinherz w Glinianach, pozew o uznanie wie­
rzytelności 320 zł. m. k w stanie biernym 
realności whl. 54 gminy Gliniany objętej cię­
żącej, za umorzoną.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
auayencya do ustnej rozprawy procesowej na 
7 lipca 1898. o gidzinie 8 rano.

Celem sirzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Jakóba Rosena w Glinianach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na tegoż koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k sąd powiatowy w Glinianach 
Oddział I., dnia 7 czerwca 1898.

L. cz. C I 87|38 (1) T  (3749)
Przeciw Gerszonowi Jubelirer i Ohaji Etli 

Jubeli rer, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k sądu powiatowego 
w Glinianach, przez Abrahama Reinherza i 
Feigę Reinherz w Glinianacn, pozew o u- 
znanie wierzytelności 125 zł. m k. w stanie 
biernym realności whl. 54 gminy Gliniany 
objętej ciężącej, za umorzoną

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do ustnej - rozprawy procesowej na 
7 lipca l '- 98 o grdzjnie 8 rano.

Celem strzeżenia praw Gorszone i Chaji 
Etli Jubelirerów, ustanawia się pana .Jakóba 
Rosena w Głinianacb kuratorem.

Tenże kurator ■zastępywaó będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełno nccnika n e zamianują.

0. k. sąd powiatowy w Glinianach 
Oddział I , dnia 7 czerwca 1898

L. cz. C. II. 119/98 (1) (7752)
Przeciw Jmowi i Antoninie Kzeszutnm 

z których miejsce pobytu Jana Rzeszula jest 
nieznane, wniesionym został do e. k. sądu 
powiatowego w Kolbuszowej przez Getzlac tnba 
z Kolbuszowej pozew o 138 zł. 36 ct. w. a. 
z przynahżytrśeiami.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do rozprawy procesowej na dzień 29 
sierpnia 1898 o godz. 9 rano w tut. sądzie 
nr. sali rozpraw 1 !.

Celem strzeżenia praw Jana Rzeszuta 
ustanawia się Pana Józefi Nowickiego wójta 
z Kolbuszowej górnej kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie pierw- 
pozwanego Jana Rzeszuta w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie s;ę nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
Oddział II., dnia 25 maja 1898.
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D o  „ G a z e ty  L w o w s k ie j^  
O G Ł O S Z E i m

przyjmuje wyłącznie
Ajeneya dzienników \ e g t a e ń

Pasaż Hausmana 9,
gdzie można nadawać także inseraty  do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za­

granicznych dzienników, 
po cenasli naj przystępniejszych.

m .

H s » o l i i9 e  f9g ł@ §£@ sraia i 
od wyrazu petitem 1 ^ | centa, tłustym 

petitem dwa centy.
M H B H B H H B B B H B R a a B B H r a ®
- z - W  I f l ś n i o w c z y k u  poszukuje natych­

miast dyetaryusza z nową instrukeyą sądową 
obznajomionego, z pięknem ezyteinem pismem, za 
wynagrodzeniem miesięeznem. 25—35 z i. Nieuwzglę- 
dnione podania pozostaną bez odpowiedzi, dlatego 
świadectwa w odpisie przedkładać należy. 3759

g ^ u r s ?  w a k a c y j n e  rozp. ezynają się 18go 
lipea. Bielska, Lwów, Pańska 5.

Notaryusz w Lisku
poszukuje do swej kLncelaryi notaryal- 
nej kandydata nołaryalnego i rutyno- 
warttgo pisarza, b iegłego w  sprawach  

spadkowych i notaryalnych 629

'® ^ t » d o 'w i t a  K i e u i k a  władająca znakomicie 
“” W językiem francuskim i polskim, muzyką forte­

pianową, przyjmie na czas wakaeyj obowiązki damy 
do towarzystwa w podróży, lub pobytu na wsi w do­
mu zamożnym. Bliższa, wiadomość: Ajeneya dzienni­
ków i ogłoszeń, Lwów, pasaż Hausmana 9.

T y p.k o  1 wAr.
l£wai*talnie

półrocznie 2 zł., rocznie 4 zł., kosztują „Mody 
p a ry s k ie “nnjpi.ękniejszfl i najtańsze pismo dla 
kobiet zawierające wielkie tablice kroju i haf­
tów, dodatki powieściowe, dodatki nutowe itd. 
MODY PARYSKIE prenumerować m tżna w 
Administracyi Lwów, ul. Łyczakowska 1. 27 
lub w Ajencyi dzienników S. Sokołowskiego 
Lwów, Pasaż Hausmanna 1. 9 Namera oka 

zowe na żądanie wysyła się bezpłatnie.

ST ACY A KLIMATYCZNA JANÓW
położona w uroczej miejscowości w bliskości Lwowa śród rozległych lasów nad stawem 800 
morgowym. Hotel z komfortem urządzony, w willach obok hotelu różne pomieszkania, łazienki 
stawowe, łodzie wiosłowe i żaglowe. Lekarz, apteka, urząd telegraficzny i pocztowy w miej­

scu. Czytelnia, fortepian, bilard, kręgielnia, kawiarnia w hotelu.
Pomiędzy Lwowem i Janowem codziennie kursują 3 pociągi, a cena tam  i napowrót w niedzielę 

i święta III. klasą 42 et., II. klasą 82 et., w inne dnie III. klasą 72 et., II. klasą zł. 1.42 ct.

"■‘T e z e n n i e a  z ukończoną VIII. klasą władająca 
A-* językiem niemieckim, przyjęłaby lekcyę na czas 

wakaeyj, wiadomość w A dmiuislraeyi.

M ł o d y  inteligentny kancelista notaryalny, ka- ■ 
tolik, obznajomiony gruntownie z manipulaeyą 

pracujący w koncepcie, szuka posady od 1 czerwca 
1898. Łaskawe zgłoszenia pod „Kancelista" poste ; 
restante Stryj. j

^  S ł u c h a c z  j i r . i r f ,  rutynowany mundant, z pięi j 
kneui pismem, poszukuje miejsc.-, w kaucelaryi j 

adwokackiej. Zgłoszenia „Praw nik 100“ w Admini- i 
stracyi Słowa polskiego.

L e k c je  szerm ierk i t u t  p a ła sz e ; 
i  florety. W a ru n k i i

przystępne. B liższe szczegóły ul. i 
B atorego  1. 8 2 , p ierwsze piętro, 1 
każdego dn ia  od g. 4  do 6 . — 3>la 
m łodzieży akadem ick ie j i nez- | 
n iów  szkól śr< dricfe ceny zniżone,.

SZPARAGI
1 klgr. 70 ct. 539

Zakład ogrodniczy i Fabr. konserw, 
w  Lubyczy królewskiej (poczta)

z najlepszych angielskich fabryk po 
bardzo umiarkowanych cenach, oraz 
wyłączne zastępstwo i skład komisowy 
fabryki REGENT", której v?yroby po­
wszechnie uznane za najlepsze. Sepa­
rac ja  rowerów uskutecznia się najsta­
ranniej i fachowo. Speeyalny warsztat 
mechaniczny dla rowerów i maszyn do 
szycia. — Ś . W A G M K ,  mechanik, 

tt3 Ł w c w i e , 
u l i c a  S o b i e s k i e g o  3 4

Pracow nię su'::en
i naukę kroju przeniosłam  na 

ul. Batorego S2, I p. 
Mary a Chomicha.

Cukiernia.
Józefa Brzeziny

we Lwewle, ul. Hetmańska 12
poleca 63

ciasta, torty, herbatniki, pianki, cukry 
deserowe, owoce smażone, francuskie 
i k~aysw e, karm elki, p om ad k , czeko­

ladę Saeharda.
Zamówienia miejscowe i na prowincję wy­
konywa jak najstaranniej w ściśle ozna­

czonym czasie.

Dia am atorów  sztuki. 
IŁeprcdukcye fotograficzne

z rzadkich a osobliwych sztychów 
w formacie budoarowym w an- 

gielskiem passe-par-tout
Ścięcie Ludwika X VI.
Ba tir. Ule dc Arcis.
B :t» m ile  de W agraiu.
N apoleon na górze św. Bernarda. 
Quo V adis.

S z t u k a  1  z ł .
Zamówienia przyjmuje

Z . 3v L la . l e r , fotograf, 
L w ów , Jagiellońska 11.

IPJPi

Do sprzedania razem lub pojedyiczo
14 parcel budowlanych

przy ulicy Sapiehy, Karpińskiego i przy nowo otwartej uliey naprze­
ciwko ogrodu, należącego do techniki Fronty na ogród techniki. Gru et 
suehy do budowy doskonały. Przestrzeń parcel rozmaita, od 80 do 122

sążm kwadratowych.

Ceny um iarkow ane.
Chęd kupna mający zgh>sid się mogą do p. K a z im ie r z a  K a ło k o w -  
s k ie g o  architekty, ul. N iem cew icza !. 5, lub do para J u l iu s z a  W o j-  

c ie e L o w ik ie g O , urzędnika w Banku krajowym.

Bezpośredni import kawy i chińsko-rossyjsklej herbaty
w najszlachetniejszych gatunkach poleca 563

handel KAROLA BALE AB AS A we Lwowie
H E B B A T T

ciemno naciągające 
pół klgr. Congo cesarskiej . zł. 2.00

„ „ F am ilijn e j........................8.00
„ „ Melange de Moskau . 4.00
„ „ Imperial . . , . . 5.00
„ „ W ysiew ek ........................ 1.60

Kawy są bez wyjątku czyste

K A W Y
opłacone óo każdej staeyi pocztowej.

4"A klgr. gruboziarnista Ceylon . zł. 10.70 
„ „ bardzo ładna Ceyion . . . 10 40
„ „ średnia C e y l o n ..................... 10.00
„ t  Gwatemala bardzo dobra . . 9 50
„ „ P o r t o r i c o ................................9,00
„ „ Złota J a w a ...........................1C.70
„ „ Moeea a r a b s k a ..................... 10.70

w smaku i silnie aromatyczne.

Istniejący od 72  lat pod firma

JA N  KLIMOWICZ
zakład handlowo ogrodniczy  

w e Lw ow ie, ul. €1 osie wsk i eg o 1. 1.
obok klasztoru PP. Sakrainentek 

odznaczony w ielu medalami, dyplomami honorowem i i i. p. 
p r o w a d z i  n a d a l  * a fd < m a  z  s y & j e m .

Dziękując Szanownej Publiczności za dotychczasowe zamówienia, polecamy 
Zakład nasz dalszym łaskawym względom.

Zamówienia wszelkie na bukiety, wieńce, kwiaty, nasiona, warzywa i drzewka
wykonujemy szybko, starannie, rzetelnie i tanio. C09 j S .

Nawcści
w  w iL e l& is n  w y  I g o r z e  otrzymał i poleca 
po cenach nadzwyczaj umiarkowanych Magazyn 

' speey&Ino-g&lanteryjny pod firm a:

(Ąu bon ^arche) Kesmarky & Illes Następca
W ładysław Ciechulski

Lwów. róg placu M&ryacMego i nl. Teatralnej 1. 2
( d o m  in a .p L t-u .lK L y )-  113

Cenniki ilustrowane na żądanie gratis.

J P D a i O a m Ó W E A  K O M C H U S E i i
Pism o artystyczne zawierająca utwory z dziedziny malarstwa, literatury 
i muzyki, 'Wydane w Monachium dnia 19 grucmia 1897 r. jednorazowo, 

ua r?eez kształcącej się tamże młodzieży polskiej,
TY d z i a l e  l i t e r a t u r y  raczyli przyjąć współudział następujący pisarze: W. Bugiel, Stefan 

G cki, Kazimierz G liniki Konst Górski, T. J .  J9Ż, Jordan, Jan  Kasprowicz, Marya Konopnicka, 
Antoni Lange Miriam, A da^  M-aki, Andrzej Niemojewski, Eliza Orzeszkowa, Or-ot, Stanisław  Przy­
byszewski, Edward Porębowicz, Łucyan Rydel, Wład. Reymont, Selim, Ludwik Szczepański, K azi­
mierz Tetmajer, Wład Wanke, Kezimierz Wize, S t-n. Wyrzykowski, Jan  Zakrzewski.

W  d z ii& le  i i i i i z y c z n y m  nadesłali swe utwory następujący kompozytorowie : Adam Lach, 
P iotr Maszyńaki, Władysław Z-leński.

W  d z i a l e  m a l a r s t w a  zaofiarowali swe współpracownictwo następujący artyśc i: Józef 
Brandt, Olga Boznańsk*, S. Buehbinder, W ładysłsw Ozachórski, Józef Czajkowski, Eug Dąbrowski, 
Aieksandzr Gierymski, Stiuisław  GroeholAi, Em. Jasiński, Leon Kaufman, Abbed Wierusz Kowalski, 
K. Wierusz Kowalski, hr. Otolia Kraszewska, Sof er Jasa  Małachowski, A. liarkow iez, Stau. Radzie­
jowski, A. Bohusz Siesfrzeocewiez, Teofil Terlecki, M. Trzebińską W ładysław Turquier, W ładysław 
Wanke, Feliks Wygrzywaioki, J. Wodziński, Jul. Zuber.
Zewnętrzna strona w ydaw nictw a odpow iada uaj no waz jrnjwy ma guniom sztuki reprodukcyjnej.

j e d n o d n i ó w k a  m d n a c h i j s k a  jest do nabycia 1 8 1 szystlcich Isieiarniaili trai.
Składy g łó w n e: W a r s z a w a :  K sięgarnia K. Treptego, cfctz SfTud inateryałów i przyborów ar- 

tystyczno-malarskieh Jul. Burofa. — K r a k ó w  (i ua Galieyę): KsiAraruia Gebeth-era i Sp. —■ 
L w ó w :  Księgarnia Polska B. Połonieckiego. — P o z n a ń :  Księgarnia A. C ybulskiego.— 
K i j ó w :  Księgarnia H Idzkowskiego. P e  t e r s b u r g :  K sięgarnia K. Grendyszyńskiego. 
N adto do nabycia w M o n a c h i u m :  Księgarnia M. Riegera (Odeonplatz 2).

Cena pojedyńozego egzem plarza w  handlu księgarskim  w yn osi:  
w Ks. Poznańskiem i Niemczech m. 3.50 — w Galicyi i Ausrryi zł. Ji  — w Królestwie i Rossyi rs. 2 

z przesyłką m. 3 feu. 80 ż przesyłką zł. 2 ct 25. z przesyłką rs. 2 kop. 40.
Prawo przedruku utworów w którymkolwiek dziale sztuki zastrzega się 

Stały adres w Monachium: E MuhHhalers Hof-, Buch- und Kunst-Druckerei, Daebauerstr. 15 fiir
Jednodniów ka TEoneohiJska. 247

L w ó w ^  G r i p u n d  H o M  F a c a ż  E l a f f i i m a a ś L  3 .

Dla Galicyi
Główny wyłączny skład 

i ekspedyoya

tez. Ijifllla IMr.
Prenumerata — Ogłoszenia.

Ajeneya dzienników i inseratów
przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia do wszystkich pism

kiajowycb 1 zagraniczny-sit
Hlsua dor S io  ̂ a  P o ls k ie g o

Prenumerata —  ogłoszenia.

„ S a i e t y L w e d r s k i e f
główna A jeneya

i wyłączna
Ekspedycva Ogłoszeń

Z dhuk&fs; Wi. Łozińskiego ni. Catrasckiegs 1. 18 dńss Waraers. Telefon nr. 569. (Zars%ie» WI. J. Papier s faferyki fapisru J. Fialke^rkich.


